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Wny pułkownik Wincenty B ą c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w
kraju i za granicą. .

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od l | j o  k a ż d e g o
m l e w l a c s .

Cena „ C * A S W “  za granicą ogłoszona je st w ty­
tule każdego numeru.

ftra k ó w  16 grudnia.
O statnie la t dziesięć h isto ry i rosyjskiej nad­

zwyczaj jasno zarysow ały ch a rak te r narodowy 
Rosyan. Zaledwie wyszli z powicia w jakim  
ich tak  długo trzy m ała  żelazna ręk a  będąca 
postrachem  E uropy , zaledwie czas mieli w yj­
rzeć po za dom w łasny, już ca łą  swą działa l­
ność skierow ali n a  zew nątrz , lub ku  zewnę­
trznym  celom. K ażdem u m łodem u Itosyaninowi 
w ydaje się ciasno w pastćj i bezludnej ojczy­
źnie, ucieka on n a  zachód, przejmuje^się tenden- 
cyam i zachodniój cywilizacyi i jeśli w raca do 
k ra ju , to  nie w celu zastosow ywania nabytćj 
n a  obczyźnie wiedzy do bezpośrednich zadań 
miejscowych, ale dla oddziaływ ania znowu na ze­
w nątrz. Za g ran icą z zapałem  nieraz, s tara  
się m łody Rosyanin zapoznać ze stosunkam i 
k ra ju  w jak im  przebywa, ła tw o  zaczyna my­
śleć i czuć tam tejszem  życiem, naw et bierze 
udział w pracach politycznych i wróciwszy do 
dom u jeszcze za cel swój poczytuje tę  obcą 
ziemię. S tosunki krajow e są m u niem al ze 
w szystkich innych najwięcćj obojętne. Z tąd  też 
R osya nie stw orzyła isto tn ie  żadnćj idei, gdyż 
idea powstaje na gruncie w ew nętrznćj pracy 
n a ro d u ; a  wzięte z zew nątrz myśli nie zapu 
ściły  w nićj głębokich korzeni, tylko napo 
w ró t odpływ ają po za granice na tu ra ln e  lu ­
du rosyjskiego. . ,

Socyalizm, k tóry  pierw  jeszcze oświecił bla 
skiem  płom ieni P etersbu rg , nim  łu n a  kom u­
ny za tliła  ferm ent w całćj E uropie, socyalizm 
w ylał się pełnym  korytem  na Polskę i tam  
znalazły odpływ bezpieczny groźne d la cesar-
Btwa żywioły-

Nihilizm  polityczny, będący ty lko zm ienio­
n ą  nazwą kosmopolityzmu, również s ta ł się 
ojcem panslawizmu, pragnącego rozbić św iat 
słow iański na pierw otne form y społeczne gmin 
ludow ych, i jako  ta k i silne zapuścił korzenie, 
ale je s t  on ideą, k tó ra  wewnętrzne R ząd z e ­
nie m onarchii chętnie pośw ięca dla ideałów  
jak iegoś ogólnego państw a, może obejm ujące­
go niety lko św iat słowiański.

N auka w  Rosy i po jęta  ze stanow iska re a l­
nego, nie dąży ani do rozw iązania wielkich 
zagadnień ludzkości, ani nie usiłu je odszuki­
wać isto ty  rzeczy; ale dokłada s ta ra ń  do po­
znania tych praw d i faktów, k tó re do zewnę- 
trznśj działalności są niezbędne. Zatem  inży- 
n ierya i sztuka wojskowa, topografia i jeo g ra - 
fia, a przytem  etnografia i fałszow ana a d  
usurn d e lp h in i  h is to ry a ; oto co stanowi; treść  
prac naukow ych badaczy rosyjskich. Więcej 
też oni zdają  się znać sąsiednie k r a je , niżeli 
zajmować w łasnem i potrzebam i i dążyć u  sie­
bie do realnych celów.

Pojęcia re lig ijne dziś często w E uropie nad ­
używ ane do celów polityki w ew nętrznej, w Ro- 
syi przeciwnie w ew nątrz nie tw orzą ani k ło ­
potu, ani nie rozniecają walki. N atom iast na 
zew nątrz w rozlicznych oddziaływ ują k ierun ­
kach. P raw osław ie m a dążności zjednoczenia 
krajów  polskich z cesarstwem , ono przez ko­
ściół wschodni s ta ra  się ogarnąć południow ą 
Słowiańszczyznę. Myśl połączenia kościo ła an­
glikańskiego z praw osław iem , poczęta jeszcze 
za P io tra  W ielkiego, dzisiaj dojrzewa, jako  
punk t wyjścia do przejednania niedow ierzają­
cej Anglii, do u trw alen ia przyjaźni ze S tana­
mi Zjednoczonemi. Podobnie ze zjazdu s ta ro ­
katolików  w Monachium usiłu je  korzystać p ra ­
w osław ie na swą korzyść; bo isto tn ie wiele- 
by na tern zależeć mogło Rosyi, aby w są­
siednich, a dziś tak  potężnych Niemczech, po­
zyskać partyę  silną i związaną fanatyzm em  re ­
ligijnym . To samo prawosławie, k tó re  na ze­
w nątrz oddziaływ ać się zdaje z ta k ą  siłą, że 
daleko sięgające zam iary polityczne usku te­
cznić lub przyspieszyć potrafi, je s t na  we­
wnątrz, w edług w łasnych słów O sinina go rli­
wego propagatora unii kościołów katolickiego 
i praw osław nego, „m um ią, suchem i bezpło- 
dnem drzewem .“

T aka odśrodkow a działalność Rosyi nie ma 
wszakże nic graniczącego z wyższą id eą , jak ą  
zawsze np. okazyw ała F rancya. K ażda myśl 
na gruncie francuskim  zrodzona przebiega św iat 
cały, ale to  idea ab s trak cy jn a , zasada żywo 
tua, praw dziw a czy fa łszy w a, poczęta w mi 
łości i w skazująca nowe to ry  dla ducha ludz­
kiego. To zasada narodow ości, k tó ra  świeżo 
samej F rancy i potężne zadała ciosy; to  w chw i­
li upadku  zrodzona kom una z federacyjno- 
socyalnym program em  m ogąca jeszcze w strzą­
snąć z posad nie jednę p ierw szorzędną potę­
gę, żadnych dla F rancy i nie przynosząca osobi­
stych k o rzy śc i, ani nie o tw ierająca je j naw et 
osobistych celów. Rosyi s iła  odśrodkow a prze­
ciwnie je s t całkiem  egoistyczną, cele jej ss, 
realne, polityczne i nie w m iło śc i, nie w idei 
poczęte, ale dążące do urzeczyw istnienia ol­
brzymiej potęgi jednoczącej pod skrzydłam i 
dwugłowego orła , kto wie, czy n ie  dwie czę 
ści świata.

Dopóki R osya s ta ła  pod rządem  bezw zglę 
dnego despotyzm u, póty w jej działan iu  na 
zew nątrz m ógł przew ażać wzgląd na pewne 
formy i przyw iązanie do pewnej organizacyi 
spo łecznej, wówczas m ogło istn ieć święte 
przym ierze; ale czcze i puste są słowa, że Ro 
sya może się te raz  związać dla u trw alen ia  
dzisiejszego sta tus quo  w E u ro p ie , że może 
wspólnie z innym i walczyć przeciw  jak im kol 
w iek tendeneyom  zagrażającym  porządkow i

społecznemu. Spróbowała ona wszystkich idei I L w ó w  15 grudnia.
i znalazła d la  każdej odpływ na zew nątrz. Sprawa szpitala powszechnego we Lwowie
P rzy  pomocy te j m ięszaniny różnych pojęć I p0wodowała dziwnie naprężony stosunek pomię- 
n ab ra ła  nadziei w ykonania daleko sięgających dZy reprezentacją naszego miasta a reprezentacją 
zam iarów ; a  gdy każda idea jej służy, gdy kraju a względnie Wydziałem krajowym. Obie stro- 
każdą obraca do swoich celów, nie m a ny z nieukrytą nieufnością w tej sprawie się spo- 
powodu przeciw  Sądnej w ystępow ać, fcdnej j W j
JOtępiac. re, zdaniem Wydziału krajowego, miasto miało o

R osya nie w yobraża zasad, ale naginając 1 płacać, doprowadziła rzecz do wzajemnego rozdra- 
w szystkie do celów swych politycznych, nie żnienia. W ostatnich czasach Wydział krajowy we- 
może się wiązać, ani z Prusam i, ani z żadnem  U *ał Radę miejską, ażeby celem wyświecenia i o-

innem  państwem  w U ,  wspMnej id e i;  j«i f e t o ' d o  w k o m ń T te j  m iS ™ &  
lo lityka, je s t przede w szystkiem  polityką wol na p0rządku dziennym wczorajszego posiedzenia 

nej ręk i. Zbliży się tam , gdzie ją  konieczność Rady miejskiej był wybór delegatów. Dyskusya, 
ub pewne widoki pociągną; podobnie ja k  te- która przy tej sposobności wywiązała się, charak- 

raz czynią wreszcie w szystkie m ocarstwa. N ie teryzuje drażliwy stosunek tych, dwóch władz do

lUKHSPOHDBHCTA CZASU.

e s t t e  więe p o ra  sposobna do sta łych  przy- 8* pierw podal p re z y to l  Dr zieBialko„ ski,
mierzy, a tem  więcej do przymierzy zasadni jak0 przyczynę, dla której położył wybór ów na 
czych, i z tego względu nie można przypu- porządku dziennym, wezwanie ze strony Wydziału 
szczać trw alszej podstaw y w zbliżeniu Rosyi do traktowania, czy szpital ten ma być uważany 
z P rusam i, a  chociażby, naw et i z A ustryą. za krajowy lub też za gminny. Na to powstał wi

Z am iast ca ra tu  zaborczego stoi te raz  n a  ce-prezydent p. Jasiński, i sprzeciwiając się na- 
.. i j  u un>Aegu tychmiastowemu wyborowi delegatów, wnosił, aże-

lółnocy lud zaborczy, a  każdy z jego p ier- ^  magistrat pierwej zebrał dotyczące materyały i 
wiastków śpiew a w łaściw ą partycyę w  tej o - 1 data statystyczne, rozpatrzył się w tem, do czego 
lerze, k tórej g łosy  obijają się głucho o ścia- miasto jest obowiązane, a do czego obowiązku nie 

ny domu, aby tem  silniej odbrzmiewać echem ma; potem zbadawszy rzecz, przedłożył ją  ze swe-
*  * * * *  Z « J dyp,oD a t ,c T . £
tj lk o  jednym  z recitatiw ów  opery, l o  zdaje się z(jag SpraWę# Potem dopiero przyszłaby kolej 
nam przynosić h is to ry a  ostatnich la t życia ua Wybór delegatów. „Jeszcze w uszach mi brzmi 
iosyi. ’ — rzekł mówca — owa uchwała sejmowa, orze­

kająca egzekucję przeciwko miastu. To chara­
kteryzuje usposobienie, jakie tam w tej sprawie 
panuje. Nie wdajmy się tedy w rokowania z Wy­
działem, nie będąc dostatecznie przjgotowanymi. 
P. Z i e m i a ł k o  w s k i  oświadczył, iż tylko dlatego 

l w ó w  14 grudnia. | nie postąpił podług rady p. Jasińskiego; ponieważ 
* chciałby, aby delegacya „wybadała Wydział krajowy,

(E.) Komisja znawców przez Wydział krajowy co on; ^ w T
w sprawie teatralnej sproszona, stwierdziła wreszcie Pr?yi bwoim wniosan, twierdząc, iż wiemy, co wy
worn jednogłośnem orzeczeniem powszechne zda- dział chce ra ować zamierzył cofnąć
ie publiczności, iż p. Miłaszewski stał się przy-

czyną upadku sceny polskiej we Lwowie, Na Pod- s PŁ i  G?ott i DobrzaAki sorzeciwfaia sie temu stawie tego to orzeczenia Wydział krajowy na penmsKi, u ro tt i DoorzansKi sprzeciwiają,się temu,
wczorajszem swojem posiedzeniu uchwalił wstrzy- } aby natychmiast przystąpiono do wyboru
mać fundacyi Skarbkowskiej zapomogę z lunduszu komisyi, co też uc wa on . , . a
krajowego w ilości 4.200 złr. dotąd udzielaną, opie Przystąpiono do następnego przedmiotu PRz%d*
rając się w tej mierze na brzm Siiu § 1 kontrak- d en n eg o , a mianowicie do uchwalenia budżetu
tu między hr. Skarbkiem a ówczesnym wydziałem funduszów miasta Lwowa i zakładów dobroczyn-
stanowym w roku 1845 zawartego, w którym hr. Uych pod zarządem gminy ^ ta ją c y c h  na r  1872
Skarbek przyjął na swoją fundację obowiązek u- W szystk.e pozycje działu dochodów przyjęto pra
trzymywania d o b r e g o  teatru polskiego, gdyż na bez dyskusji. Ważniejsze cyfry tego działu są
mocy tego kontraktu fundusz krajowy tyiko w ra-1 P®®hAd ,z dobr zlf nsk,ch , 1 “ iej8k!cb'
zie dopełnienia warunków w § 1 przewidzianych 52.245 złr., z gruntów^miejskich 3305 złr z bu- 
obowiązanym jest wspierać instytucyę teatru poi dynków miejskich 27.485 zh ., propinacya 2j 6,1o .> 
skiego. złr., (myto rokrocznie spadające) 103,400 złr., pła-

Uchwałę powyższą Wydziału krajowego doręczo- cowe (targowe) 12,260 złr., opłaty od zarobków
no już Radzie administracyjnej funduszu Skarbków- 2900 złr dodatek gminny do podatku konsam-
,kieJ cyjnego 104,700 złr., datki na cele gminne 6510
* Nadmienić tu wypada, iż wobec p. M iłaszew -U R  ^  kapitałów 14,432 złr., ze sprzedaży real- 
szewskiego landacya nie odpowiada wcale za uby- 2 0jf70i em. docllody na F'n

fe s b s r do po2io"“ s k h s s
Z nowym rokiem cztery nowe pisma zaczną wy- ilości jednego miliona złr. 

chodzić we Lwowie, a miauowicie: Kuryer Lwow­
ski pod redakcją Karola Malisza; Promyk pod re-
dakcyą Wł. Bełzy, wychodzący do niedawna w Po- W i e d e ń  15 gruduia.
znaniu; Stuźba zdrowia publicznego, pismo lekar­
skie pod redakcyą Dr. Zygm. Dobieszewskiego i Centraliści odnieśli niemałe zwycięztwa przy wy- 
Swit, mający się wydawać przez uczniów Uuiwersy- borach. W Górnej Austryi wypad! stosunek zupeł

dat p. Lasser, minister spraw wewnętrznych; p. 
Lasser, dawniej poseł tyrolski za hr. Hohenwarta 
nie został wybrąny.

Z Bukowiny równe nadeszły wiadomości. W Mo­
rawie wprawdzie wypadek wyborów z koła wię­
kszych posiadłości jeszcze nie jest znany, ale nie 
wątpią wcale, iż większość sejmu morawskiego bę­
dzie wiernokonstytucyjną. Uderzającą jest rzeczą, 
iż centraliści zyskali na Morawie w okręgach miej­
skich 5 głosów, w miejscach dotąd zajętych przez 
deklarantów. I tak między innymi uległ w walce 
jeden z przywódzców, opozycji morawskiej, Dr Srom. 
Niespodziewany tea rezultat wyborów przypisać 
należy: wpływom, jakie każdy rząd przy wyborach 
chpćby samem swem istnieniem zwykł wywierać: 
większej karności i agitacyi stronnictwa wierno- 
koustytucyjnego; pewnej apatyi stronnictwa naro­
dowego ; wreszcie znużeniu ludności, niejako drę­
czonej przeciągłemu wyborami.

Uchwalona przez sejm dolno-austryacki ustawa 
względem zniżenia census wyborczego w WiedDiu 
z 20 na 10 złr. podatków stałych), ustawa tak 

zwana Zehnguldenmannergesetz uzyskała sankcyę 
Cesarską. Sejm wiedeński już drugi raz uchwa­
lił ustawę wspomnioną; pierwszy raz jeszcze za 
p. Giskry. Ten nie przedłożył ustawy do sankcji 
i cesarskiej. Nie uczynił tego tikże  hr. Potocki, 
pomimo wszelkich nalegań ze strony zwolenników 
lego polityki, a mógł sobie był — uzyskaniem 
sankcyi dla tej ustawy — zaskarbić w wyso­
kim stopniu umysły stolicy. Hr. Hohenwart usta­
wy już nie zastał, bo sejm wiedeński był przez 
ten czas po dwakroć rozwiązany, a tem samem u- 
chwały jego utraciły były wszelkie znaczenie. Wia­
domo atoli, iż hr. Hohenwart w drodze administra­
cyjnej wydał rozporządzenie równej siły, co u sta­
wa pomieniona, rozszerzając ją  tylko na inne kra- 

j j . Stronnictwo niemiecko-liberalne nie chcąc przy­
jąć daru z rąk znienawidzonego ministra, uważało 
rozporządzenie takie za nieprawne. Sejm wiedeński 
powtórzył swoją pierwotną uchwałę, która też — 
jak wspomnieliśmy — uzyskała sankcyę Cesarską.

tetu lwowskiego. Mówią także o mającem się z no 
wym rokiem pojawić piśmie humorystycznem.

Na niedzielę zwołane było zgromadzenie Towa 
rzystwa gimnastycznego „Sokół,11 połączonego od 
niedaw na z ochotn iczą Btrażą ogniow ą, które jednak 
dla braku kompletu nie przyszło do skutku.

nie odwrotny. Za hr. Hohenwarta w sejmie w Lin- 
zu, było 30 autonomi8tów i 20 centralistów, dziś 
sejm ten składa się z 31 centralistów i 19 auto- 
nomistów. Dzięki obecnym ordynacyom wyborczym, 
prawie wszędzie koło większych posiadłości decy­
duje •  składzie sejmu, a rezultat wyborów w tem 
kole wyborców zwykle zawisł od woli rząću ka­
żdorazowego. W Górnej Austryi uzyskał także rnan-

K r a k ó n  17 grudnia. Odbieramy następujące 
pismo:

S z a n o w n y  R e d a k t o r z e l  
Cytowane w Nrze 285 Czasu z 14go bm. z Ga 

zety Narodowej doniesienie z Wiednia: „jakoby 
bar. Kellersperg w celu porozumienia się względem 
podniesienia „kwestyi ruskiej* w Galicyi s p r o ­
w a d z i ł  był między innemi i mnie do Wiednia i 
ze mną się o tem porozumiał* j e s t  k a t e g o r y ­
c z n i e  co  do j o t y  c z y s t ą  n i e p r a  wd ą .  Byłem 
wprawdzie w Wiedniu w pierwszych dniach listo­
pada b. r. w sprawie złożenia w zakładzie kredyto­
wym obligacyj kolei żelaznej rumuńskiej należących 
do Iastytucyi wdów i sierót kapłańskich, którego obe­
cnie jestem prezesem, a tak przypadkiem w czasie, 
kiedy po gazetach o projektowanem miuisteistwie bar. 
Kellersperga różne różnoś.i pisano, lecz niewidzia- 
wszy nawet nietylko bar. Kellersperga, którego 
dotąd niemam zaszczytu znać osobiście, ale nawet 
żadnego z domniemanych jego w złożyć się m ają­
cem ministerstwie kolegów, wyjechałem z Wieduia 
już 12 listopada i odtąd zostawałem i zostaję w 
domu. Co do podanych przez Gazetę towarzyszów 
moich w owem „sprowadzeniu* do Wiednia przez 
bar. Kellersperga, tu chociaż niemam prawa ani 
powołania ś'edzić powody ich spółczesnego ze mną 
pobytu_ w Wiedniu, mam jednak słuszne powody 
podane o nich „sprowadzenie" ich do Wiednia 
także między bajki włożyć. Lubo rolę i znaczenie, 
które mi p. referent Wiedeński Gazety Narodowej 
w wspomnionem swojem co do mnie zresztą zu­
pełnie fałszywem doniesienia względnie do „kwe­
styi ruskiej* przypisuje, tylko za bardzo pochlebne 
i zaszczytne uważam, jednakowoż zaszczyt ten jako 
na fałszu oparty, a przeto mi się nie należący od 
siebie usunąć muszę. Pollug zrobionego już z Ga­
zetą doświadczenia, loika jej jurydyczna zapewne 
i na niniejszą moją odezwę odemme zażąda „ d o ­
w o d ó w  z a p r z e c z a j ą c y c h *  tj. abym dowodził, 
że tego, czemu zaprzeczam, nie zrobiłem. Jestto 
wprawdzie bardzo wygodoą zasłoną własnej nie-

Część literacko ■ artystyczna.

Z K R A K O W A .
Należałoby właściwie poświęcić dzisiejszą poga­

dankę na cześć zimy polskiej, która z całą swoją 
okazałością, w przepysznym białym płaszczu, wśród 
zawiei śniegowej i potężnego mrozu, jak monarchim 
z północy przybywająca i wszelkie niszcząca ży­
cie, wolny nawet oddech w piersi ziębiącą, zawi­
tała do nas z niezwykłą Brogością. Musielibyśmy 
pożyczyć pędzla od Ruysdala chcąc Kraków tak 
jak on Antwerpią w śnitżnem przedstawić prze­
braniu, lnb parodyować cudowne obrazy Anhellego 
i Ostatniego, bo to nie polska lecz sybiraka niemal 
zima. Gdyby zamieć i mróz nietępiły zmysłu este­
tycznego, toby można podziwiać jakąś poezję 
śmierci w tych igrzyskach Boreasza zawalających 
świat, jakby do ostatniego snu białym całunem — 
jest w tem jakaś poezja, poezya srogości jak  w 
Iwanie Grcźnym Tołstego. Jak tam wszystko za­
wisło od kaprysu szalonego despoty — tak tutaj 
czuć, że życie podróżnego, ubogiego co me ma o- 
gniska zawisło od kaprysu rozszalałego i srogiego 
żywiołu. j e8t też tragiczna poezya w postaci drżą­
cego od zimna żebraka okutanego w fantastyczne 
łachmany, j eBt i poezya pełna wdzięku w owem 
ognisku, w około którego gromadzi s-ę grono ro­
dzinne w dostatku, —• a kontrast ten jest jedną 
z najwymowniejszych illustracyj do dziejów nieró 
wności spółecznej; znać, że ją ludziom nakłada 
nie samo spółeczeństwo, ale ją  narzuca przyroda. 
Chlebem porówno obdzielić ludzi, to jeszcze się

ich nieobdzieli równo ciepłem, chyba gdyby falan- 
stery, o których mieliśmy bardzo zajmujący wy­
kład były dobrze ogrzewane.

Już stary W alter Scott zwykł był zaczynać swoje 
powieści od zamieci śniegowej na dworze a w ko­
mnacie od zgromadzonych w koło ogniska — jest 
bowiem jakaś siła dziwnie działająca na wyobraźnię 
w tej sprzeczności. Snują się wówczas opowiadania 
i wspomnienia o dawnych czasach i dawnych lu­
dziach, gdy z dworu zawianeego wychylić się nie 
możn8, a zgromadzona w koło kominka rodzina do­
rzucając drew do ogniska czuje się niemal zam­
kniętą, oddzieloną od świata. Nawet w mieście ptzez 
kilka dni to osamotnienie zapanowało. Wyobraźnia 
ogółu rzadko zwraca się w naszych czasach do 
przeszłości, zdolna ona się dziś tylko nasycić tele­
gramami politycznemi, kursami giełdowtmi, a co 
najwięcej to jakąś nowinką miejską, najświeższym 
skandalem dzienuikarskiem lub bajeczką. Otóż po­
ciągi wstrzymane i telegramy niedochodziły regu­
larnie, cyrkulacya nowinek miejskich była nieco u- 
trudniooą zaspami zawalającemi ulice. Krążyły tylko 
opowiadania ile pojazdów czy sani ugrzęzło w za- 
spach na rynku, ilu przechodniów się wywróciło. 
Gdybyśmy te wszystkie chcieli rejestrować wypad­
ki zabrakłoby nam miejsca, którego już zbyt wiele 
poświęciliśmy klimatycznym pojawom uważanym 
powszechnie za najbardziej pospol ty, banalny wstęp 
do rozmowy. Zima zresztą traci swój urok, bo u- 
lega powszechnemu prądowi, wynaradawia się, sta­
je się ko8mopolitką. My już nie mamy podobno 
wiele do pozazdroszczenia Lapończykom i plemio­
nom Syberyi, nam pozazdrościli już Francuzi, i 
Paryż mBło co cieńszą ma powłokę śniegową niż 
Kraków, a Sekwana zamarzła jak Wisła.

Więc pomówmy o kosmopolityzmie i równości, 
jakkolwiek na nie jeszcze niezupełnie zdaje się

zgadzać przyroda. Dostarcza nam do tego wątku 
ostatnia rozprawa p. Mantćgut o ojczyźnie w przed 
ostatnim poszycie Revue des deux MondeS. Waj­
dziemy poniekąd po za obręb Krakowa, choć zna­
komity pisarz traktuje ogólną kwestyę a zatem i 
nas dotyczącą; ale niecb będzie naszem usprawie­
dliwieniem, że zimowa głusza sprzyja literaturze i 
podsuwa wieczorem książkę pod rękę, ten nieco 
zaniedbany pokarm umysłu.

O ojczyźnie tyle już pisano, a gdzież to wielkie 
słowo więćej czczono, gdzież się niem, gdy dłu 
go było jabłkiem zakazanem bardziej zajmowa- 
nem jak  u nasi To też od Libelta do Maurycego 
Dzieduszyckiego pojęcie ojczyzny różnie charakte­
ryzowano, analizowano, a zwykle przedstawiano go 
w apoteozie. Nikt świętości tego uczucia nie prze­
czył, a wielu chciało go ubóstwić i hierarchię uczuć 
ludzkich niem jako najwyższym wyrazem zamknąć, 
nawet stawiać go bluźnierczo wyżej nad cześć Boga, 
wyzwolić je z pod Jego j rzykezów. Ten idealistyczny 
kierunek pojęcia ojczyzny, który w całej naszej 
poetycznej i prozaicznej odl ił sią literaturze, który 
nacechował cały nasz porozbiorowy żywot wypły­
wał z tego, że ojczyzna nasza była ideą bez ciała, 
niedającą się ująć, okryta tylko mgłą z krwi i łez 
jej synów powstałą. Narody, których ojczyzna by­
ła realną, i była w ich posiadaniu, mniej zdawały 
sobie z jej pojęcia sprawę. Nie powołani do cało­
palenia za nią, jak  Polacy, wyzyskiwali jej dary, 
któremi ona między swych synów jak z rogu ofcfi 
tości chojnie sypała. Ojczyzna dla Francuza to było 
źródło przywileju wśród ludzkości, to był tytuł wyż­
szości wobec innych narodów, to nie licząc korzyści 
materyalnych była cząstka wielkości, sławy, potęgi 
z narodu na indywiduum spadająca, jak u nas to 
była cząstka cierpień, ofiar, męczeństw i zniew8g. 
Cóż dziwnego, że Francya, a bardziej jeszcze Paryż

będący z resztą ojczyzną całego świata, rzucając 
się coraz dalej w ten odmęt postępu całej ludzko­
ści terujący drogę, nie pytała się czy te tajimne 
węzły, które łączą jednostkę z całością narodu je ­
szcze są silne, czy trzymają ten duchowy organizm 
w jedni, czy tego szczytnego uczucia niezagłuszały 
stopniowo żądze i namiętności czysto-ludzkie, in 
dywiduum lub stronnictwo, sproszkowaną masę ludu, 
lub wzrost bogactw przypływających z całego świa­
ta za najwyższy cel mające. I  zdążając tak coraz 
dalej za temi prądami, któremi chciał się wielki 
naród obdzielać z całym światem, a które jpgo sa­
mego wynaradawiały, zagłuszony brzmieniem wiel­
kiego imienia Francyi tysiączne wywołującego echa, 
nie pytał czy nią był jeszcze, czy był ojczyzną, 
czy tylko przejawem, momentem w ogólnej grze 
kosmopolitycznych prądów— doszedł też do prze­
paści, do chwili wyparcia się siebie, wyparcia się 
ojczyzny, do Komuny.

Straszny obrachunek, straszny ścisłością cyfer i 
danych loicznych przeprowadza p. Montegut między 
ojczyzną ademckracyą, rachunek, który się kończy 
zrównaniem, a raczej wykazaniem, że sobie wzaje­
mnie nic nie winny, a raczej, że demokracya oj­
czyźnie długu płacić nie będzie, że demokracya 
jest przeciwieństwem ojczyzny, niszczy ją  i wy­
wraca.

Ojczyzna mówi p. Montógut to tradycya, a kiedy 
demokracya nie zna tradycyi, ojczyzna to wspól­
ność pokoleń i uczucia rodzinne, a jeśli człowiek 
z ludu nie zna tylko swoją matkę i nie troszczy 
się o następne pokolenia, ojczyzna to miłość gro­
bów przodków— a jeśli lud ma tylko wspólny dół 
za groby, ojczyzna to miłość ołtarzy, a jeśli lud 
przestaje tak do nich przystępować jak i my, 
powiada p. Montegut. Demokracja francuska, 
lud paryski nie mógł mieć zapału do walki z woj­

skiem najezdniczem — czując, że w szeregach nie­
przyjaciół są ludzie co mają te same interesa, po­
trzeby i żądze co on, którym także przynależy się 
ta sama równość, o którą on walczy.

P. Montógut z spokojem i niemal niemiecką przed- 
miotowością przeprowadza wszystkie próby i zró­
wnania owego rachunku między ojczyzną i demo- 
kracyą, wszyskie demokracyi przechodzi odcienia 
i dążności i zawsze dochodzi do tego pewnika, że 
demokracya jest przeciwieństwem ojczyzny.

Pewnik przerażający, bo któreż społeczeństwo 
europejskie nie jest dziś na pochyłości demokra­
tycznej, niwelacyjnej, gdzie namiętności i dążenia 
spółeczne ustępują przed uczuciami narodowemi?

Czyliż przyjąć ten pewnik i wytrącić słowo oj­
czyzna, jako już przebrzmiałe' z katechizmu naszej 
wiary politycznej — nie, stokroć nie, tylko niena- 
leży przyjmować ostatniego słowa demokracyi. Przyj­
mując jej nabytki, które usunęły niesprawiedliwość 
nie należy ją do ostatnich doprowadzać krańców, 
bo tam społecznie nic nie zyskamy, jeno zatratę i 
zagładę, a narodowo utracimy ten klejnot najdroż­
szy, utracimy pojęcie ojczyzny.

P. Montegut inue jeszcze czyni znakomite spo­
strzeżenie, powiada, że ci co przynoszą jakąś ideę 
sieją dopiero ziarno, ale oni jeszcze do przeszłego 
należą świata, i że dopiero posiew tego ziarna w 
przyszłych pokoleniach z wszystkiemi swojemi wła­
ściwościami wzrasta. Ztąd pokolenie pierwszej re­
wolucji niebyło jeszcze wychowankiem rewolucyi i 
dla tego miało poczucie ojczyzny z dawnej F ran­
cyi wyniesione. Marat mówi Chateaubriand ma ten 
uśmiech banalny, który igrał na twarzach wszyst­
kich w dawnej społeczności. Rewolucja przeto 
i czasy napoleońskie posługiwały się jeszcze po­
koleniem acz zrywającem węzły łączące z prze­
szłością, wychowanem pod wpływami dawnego świa-



O'ZAS x Niedzieli 16 Grudnia 1871.

możności dać dowody o rzeczywistości zarzucanegoIturgii i obrzędów swego poprzedniego wyznania, 
komu faktu, do czego już z prawa natury  każdy W obu więc razach chodziło o bezwarunkowe u- 

v oskarżyciel jest obowiązany, ale czy także jest znanie dogmatów wiary, i trzeba zaślepienia, aby 
uczciwym sposobem postępowania chociażby i nie tego nie uznać.
szkodliwej denuncyacyi, to ocenieniu każdego su- Przechodząc do właściwego zadania swego wy­
miennie i bezstronnie sądzącego zostawiam. kładu, Osinin oświadczył, że starokatol cy nie zna-

N:e mam wprawdzie nadziei, aby Gazeta Naro- ją  zupełnie zasad prawosławia, ani pojednawczych 
dowa przyjętą względem mnie i stale utrzymywaną jego ttudencyj; żeby więc temu stanowi rzeczy za- 
tak tykę  wymyślania na mnie zupełnie fałszywych pob iedz , w jednem z czasopism niemieckich będą 
wiaciomostek, jeśli te je j celom służą, zaniechała; umieszczane przekłady rosyjskich dzieł teologi- 
ale nie chciałbym, aby Czas do rozpowszechnienia cznych. W tym samym także celu ma przybyć do 
tych fałszów się przyczyniał. Proszę tedy Pana po- Petersburga wrocławski profesor Michelis, dla za- 
zwolić miejsca niniejszemu sprostowaniu w swojem poznania się z nauką i życiem prawosławia w sa- 
czasopiśmie. mej Rosyi. Dalej, ponieważ połączenie wyznań jest

Proszę przyjąć wyraz szczególnego szacunku z dziełem nietylko duchownych ale wyznawców, re- 
jakim  zostaję. formatorowie zatem Monachijscy podjęli s ię ’ zna-

P rzem jśl, 14go grudnia 1871. jomić katolików przez odczyty i pisma z kwestyą
prawdziwym sługą zjednoczenia obu kościołów, a to głównie dla przy- 

X . G rz. Szuszkiewicz gotowania grunta i zniszczenia uprzedzeń stojących 
Przełożony Cerkwi katedr. Przemyskiej na przeszkodzie. „Z upadkiem  papiestwa, rzekł 0 - 
i A rchipresbiter. K apitu ły . Isiniu, zrt formowany katolicyzm wejdzie w bliższe

stosunki z naszą cerkwią. Mianowicie zaś połu­
dniowo-wschodni Słowianie katolicy wyparłszy się# I nm.uuuui u i u n j a u i c  na

W dalszym ciągu ustaw pozwalających niektórym Papieża, niewątpliwie zbliżą się do nas; bez wątpię* 
gminom w Gałicyi pobierać w r. 1871 na pokrycie uia również zniknie wówczas nieprzyjaźń pomiędzy 
wydatków gminnych dodatek gminny do wszystkich Rosyanami a Polakam i.11 Tak daleko sięgają za- 
podatków stałych — bez dodatków nadzwyczajnych miary Moskali w ich politycznej dążności do ze- 
zamieszcza Gazeta Lwowska  znów pięć, a miano- brania odpadków od katolicyzmu dla prawosławnej 
wicie wolno wspomniany podatek gminny w powie- cerkwi.
cie Śniatyńskim pobierać gminie Widynowa w wy- W tem miejscu Osinin stanął sam za suu, 
sokcści 33% , gminie Drabasymowa w wysokości w sprzeczności: gdy bowiem na poprzednim wy- 
27% . gminie Zawale w wysokości 50%; w powie- kładzie dowodził żywotności prawosławia, które 
cie Tłnmackim gminie Konstantynówce w wysoko- nietylko żyje w sferze duchownej ale nadto w sfe- 
ści 4 2 % , wreszcie w powiecie Herodeńskim gminie rze cywilnej; na ostatnim odczycie odstąpił od te- 
Probabin w wysokości 4 0 % . | go twierdzenia i uczynił prawosławiu zarzut nieru­

chomości i zastoju. Opieka policyjna nie dozwala na 
■ swobodny jego rozwój, „tak, że prawosławie podo 

U  f e d e ń  15 grudnia. Wczoraj odbyły się w y -  bne jest do mumii, lub do suchego, bezpłodnego 
bory bezpośrednie z gmin wiejskich' w Czechach, drzewa."
dalej wybory z gmin wiejskich w Vorarlbergu, wy- Na tej myśli zakończone zostały prelekcje Osi- 
bory z m iast na Morawie, w K rainie i Bukowinie, nina, a wkrótce zapewne dadzą się widzieć nowe 
wreszcie wybory z większych posiadłości w Austryi objawy działalności polityki rosyjskiej w kierunku 
Górnej. Rezultat wyborów bezpośrednich w C z e - zjednoczenia kościołów katolickiego i prowosławnego. 
c h a c h  niezupełnie je s t  dotychczas znanym ; wia- —  Wiadomość podana przez R u sk ij M ir  o 
dome wybory są : D r Brauner, Dr Skarda, Dr Zeit- zmianie przepisów co do wykupna od poboru (N. 
hammer, Dr Rieger, Dr Klaudy, D r T ro jan , D r  285 Czasu z 14go grudnie,) sprawdziła się. Okól- 
Kodyro, Dr Śladkowski, bar. Villani, Zelecy, Ur- mk m inistra spraw wewnętrznych do gubernatorów 
banek, Dr Ed. Grćgr, Dr J. Grćgr, Dr Praehensk , U  25go listopada (7go grudnia) zawiadamia o u 
P latzer. Z wiernokonstytucyjnych wiadome są wy- ihwale Rudy państwa zakaznjątćj prywatnego naj 
bery Dr H erbsta, Dra R asta, Dra W alderta, D ra mewania ochotników. Pryw atny najem zostaje do 
P iek erti i D ra M engera. puszczony tylko osobom, które przy poprzednich

W K r a i n i e  m iasta Lubiana i G o t s c b e e  w y b r a  Poborach uzyskały nań pozwolenie; a za term in 
ły w iernokonstytucyjnie, z innych’ m iast rezultat ostateczny przedstawienia ochotników naznaczony 
dotychczas nie wiadomy. R ezultat wyborów z g r u p  je s t 1 maja 1872 r.
miejskich na M o r a w i e  podaliśmy wczoraj i wy Tymczasowo przy poborze przyszłorocznym o- 
bory z grupy wielkiej posiadłości wypadły w ciele bowiązani iść w rekruty mogą się wykupywać o 
wyborczem pierwszem feudalnie’, w drugiem libe* płacając 800 rubli, za kwity wykupowe. Z tćj su 
ralnie, — jutro dopiero koniec wyborów. my 100 rubli są pizeznaezone na rzecz skarbu, a

W V o r a r l b e r g u  gminy wiejskie wybrały reszta na specjalne fundusze ministerstwa wojny, 
wszystkich deputowanych dawniejszych, należących dla wynagrodzenia zastępców i inne z zastępstwa 
do stronnictwa klerykalnego, z wyjątkiem jednego wyniknąć mogące wydatki. Kwity wykupowe wyda- 
liberalnego. W miastach wybrano w Bregenz Se- ją się każdemu żądającemu i składającemu opła- 
bastyana Froschauera, w Feldkirch Karola Ganah tę bez żadnego ograniczenia co do ich liczby, 
la. O wyborach w Bludenz i Dornbirn dotychczas — Goniec urzędowy podaje wezwanie patryar- 
nic nie wiadomo. Izba handlowa w Feldkirch wy-1 chy prawosławnego w Jerozolimie, do zebrania 
biera jutro. I składki na odnowienie świątyni w Lidzie w Pale-

Na B u k o w i n i e  wybory w miastach wypadły stynie, w którćj jest grób Sw. Jerzego. Rząd tu- 
wiernokonstytucyjnie. W Czerniowcach wybrani: Ko- recki rozstrzygnął bowiem spór prawosławnych z 
chanowski burmistrz i Wilhelm AIth; w Serecie Jan katolikami o posiadanie grobu Sw. Jerzego, na ko- 
Wojearcvits, w Radowcach Ryszard Schulz. Izba I rzjść pierwszych i udzielił pozwolenia na odbu- 
handlowa w Czerniowcach wybrtła Edw. Hormuza- dowanie świątyni. Wezwanie patryarchy wystoso- 
kiego i L. Barbera. wane jest do kawalerów orderu Sw. Jerzego z o-

Wybory z wielkiej posiadłości w A u s t r y i  Gór-  kazyi uroczystości stuletniej rocznicy utworzenia 
n ej wypadły wiernokonstytucyjnie, a tem samem orderu.
przechyliły szalę na korzyść większości wiernokon- — Moskale nie zaniedbują wszelkich uroczysto-
stytucyjnej. W ybrani zosta li: Dr Dehne, M. Eden 
berger, bar. R. Handel, bar. F r. St. Julien, mini 
ster Lasser, Her. Plank, Ed. Plank, hr. Starhem  
berg, hr. Strachwitz, Ferd. W ertheim er. Izba han 
dlowa w ybrała dawnych deputowanych: Dra Kre 
mera, Dra Scbaupa i Mosera. W powiecie przemy 
słowym Efferding wybrany federalista Spannlang.

B  O  H J  r t

Trzeci i ostatni odczyt profesora akadem ii du-

ści służących do wykazania postępów Rosyi w ja ­
kimkolwiek kierunku. Z tąd co chwila spotykamy 
różnego rodzaju obchody podnoszące do wysokiego 
znaczenia najzwyczajnitjsze instytucye rządowe. J e ­
szcze nie ukończono wielkich uroczystości orderu 
Sw. Jerzego, a  już zapowiadają na 28 stycznia 
1872 r. obchód 50 letniego jubileuszu utworzenia 
korpusu topografów wojskowych. Z tej okazyi przy­
taczają zasługi inżynieryi wojskowój przez czas 
jej trwania, a mianowicie zdjęcia map wojskowych 
różnych okolic. Dotychczas wykończone są plany

ehownej prawosławnej w Petersburgu Osinina o 8“b ero ij: litewskich, ruskich, całej Kongresówki i 
kongresie starokatolików w M onachium ,  b y ł  n a j w a - 1 n'e .  rych Rosyi środkowćj. Obecnie głównie zaję- 
żniejszym fze w szystkich, gdyż rozbierał s to s u n e k ^  jes  ̂ inżynierya zdejmowaniem planów Finlandyi 
prawosławia do ruchu starokatolickiego. M B essarabii, oraz  z b u ra ją js ię  p in ia iy  d o j larów

Prelegent wyszedł z myśli bardzo prostej, że do Kaukazu, 
połączenia różnych wyznań potrzeba t y l k o  zgo- 
dy co do zasad wiary, gdyż różne wyznania m o -.

S f t  ll0nikiS miejscowa. S u g n i k u a .
izeczy. Pokazał wszakże zupełne niezrozumienie K r a k ó w  16 grudnia. Wczorajszy dwugodzinny 
tej zasady, skoro uderzył na unię florencką za wykład profesora Stanisława hr. Tarnowskiego na ko 
to, że żądała zupełnej jedności dogm atycznej; a rzyść Stowarzyszenia bratniej pomocy miał za przed
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zarazem podniósł przyłączenie do prawosławia an 
ghksńskiego duchownego Overbeka, który wraz ze 
szczupłą liczbą swoich wyznawców przyjął dogma­
ta prawosławia, mając dozwolone zachowanie li­

ta . Dopiero rtw olucya wydając na świat córkę i 
dziedziczkę swych myśli dem okrację, przyniosła 
dziś pokolenie, w którego piersi niema uczucia oj 
czyzny. Obserwacya ta  jest tem bardziej bolesna, 
że dziś wszyscy bez względu na opinie należymy do 
t( go pokolenia poczętego z rewolucyi, wykołysane- 
go dem okracyą; że ja k  M arat m iał ten sam u- 
śmiech bezmyślny wspólny mu z otoczeniem L u­
dwika XVI, tak  my wszyscy konserwatyści czy de­
m okraci, ale synowie tej samej epoki, pod temi 
samerni wpływami wychowani, mamy wspólne, choć 
często odwrotnie działające na nas znamiona, wspól­
ne słabości i poniekąd usposobienia. Z tąd  idea oj 
czyzny w całym świecie się obniża, upada, błyska 
czasem niszczącym pożarem antagonizm u narodo­
wego, ale nie goreje już tem ogniem miłości rze­
czy ojczystych.

Francuski au ter naznaczył fak t dziejowy, ale 
nicodważył się postawić konkluzyi, któraby go na 
odwrotną wystawiła k aźń , jak sąd Salom ona, bo 
miałby wybierać między dwiema m atkam i dem o­
kracyą i ojczyzną. Znać, że je s t rozbolały na de­
m okrację, za to, że mu zabiła ojczyznę, ale czuje, 
że dzisiejsza F rancya a demokracya to jedno. My 
jeszcze Polacy na pochyłości wstrzymać się może­
my, nas nie ściga na te  niwelacyjne tory żaden 
interes społeczny, żadna krzyw da, żadna niespra­
wiedliwość w ew nętrzna, niemamy się przeto dla 
czego uczuciami demokratycznemi napawać i zry­
wać się r a  szczątki dawnych tradycyj, aby w raz z 
niemi zagrzebać ojczyznę i wyrównać gościniec dla 
kosmopolitycznych prądów.

Na polu pewnej części publicystyki i literatury  
politycznej francuskiej daje się dostrzegać ważny 
i  głęboki zwrot. Pierwsze tu  objawy wejścia w sie­

| miot rozbiór poematu „Wacław“ Stefana Garczyńskie- 
go. Ktokolwiek czytywał poezye polskie przed dwudzie­
stą laty, zachował w pamięci sympatyczne imię poety 
i poemat, o którym Mickiewicz w swym kursie litera-

bie, pewnej dziejowej skruchy, obrachunku i jakby 
przeddźwięki moralnej, duchowej reakcyi coraz czę­
ściej dają  się spostrzegać. Są to głosy oderwane 
przem ijijące niemal bez echa, zwątpieniem natchnio­
n e , zatrzym ujące się przed postawieniem konklu­
zyi, nieznachodzące dotąd lekarstw , ale z odwagą 
stawiające diagnozę strasznej choroby, k tóra po­
waliła Francyę. Są nieszczęścia, które wstrząsają 
do głębi duchem narodu , są przepaści, w które 
spadając zatrzymujemy się na pół drogi, niemamy 
jeszcze siły i ufuości, abyśmy zdołali z nich się 
wydobyć, ale już okiem mierzymy ich głębią.

Polska ma całą  lite ra tu rę  w ynikłą z tego trag i­
cznego położenia, jak  od Skargi i autorów polity 
cznyih nawołujących do reformy snują s :ę gdyby 
nić czerwona przepowiednie i ostrzeżenia przed upad­
kiem , tak  po upadku nić ta  idei podźwigoienia, 
poprawy, uznania grzechów dziejowych, prawdy z 
nieszczęścia czerpanej zracbodzi swój wyraz w wie­
lu pisarzach nieoszołomionych chorobhwą egzalta- 
cyą, lnb nawyczką schlebiania narodowi. N iebrakło 
nam głosów prawdy, choć zagłuszonych dźwiękiem 
urojeń, na drodze diagnozy chorób narodowych do- 
szlibyśmy daleko, gdybyśmy wszystkie te praw dy 
zebrali.

Lecz są one więcej idealnej, duchowej natury, bo nasz 
cały byt i nasze pojęcie ojczyzny było idea lnem — 
we F ran c ji przeciwnie, choroby społeczne roztoczyły 
jej ciało, ojczyzna jej niew ydaita i nieutkwiona w 
ob łokach , ale leży na ziemi bez oków i kajdan, 
ale bez siły podźwignienia.

Przeto nie poeci, nie wieszcze, ale badacze cho­
rób społecznych, moraliści najpierw się odzywają. 
Już upadek Francyi acz tak niespodziewany po­
przedziły głosy odsłaniające niebezpieczeństwo,

tury powiedział, że jest najwyższym, najwięcej polskim, 
najgłębszym ze wszystkich. Poeta i poemat, o którym 
taki sąd wyszedł z tak wysoka, nie był znany w kra­
ju, Wacław był na liście książok zakazanych, stąd był 
owiany pewną; tajemniczością, był, mitem.j Później 
zakaz zniesiono, Wacława wyszły nowe edycye, może 
on być w rękach wszystkich, a jednak jest najmniej 
czytanym i znanym; kto go raz odczyta, nie powraca 
do niego chętnie. Marya Malczewskiego się ostała, 
Krasiński niezachwiany, Słowacki nie przestaje wzbu­
dzać podziwu — a ten poemat, który miał według 
Mickiewicza stać najwyżej, już się przeżył. Mieliśmy 
dużo poetów Rusinów, Ukraińców i Litwinów, najmniej 
Mazurów — kolebka Piastów i Chrobrych Wielkopol­
ska naj szczuplejszy wydała ich zastęp. Pakt ten musi 
być następstwem psychologicznych właściwości. Ale po- 
ezya wówczas rozlała się na całą Polskę, wszyscy żyli 
poezyą, wszyscy też próbowali swych skrzydeł, tracąc 
poniekąd poczucie co jest wlasnem, oryginalnem, a co 
przejęli od mistrzów, co wyczytane i powtórzone, a tyl­
ko w piersi odczute. To też z mniejszym zasobem 
twórczości nie jeden powtarzając tylko wyczytane my­
śli i postacie mówił sobie: anch’io sono pittore.

„Wacław" z takiego naśladownictwa, z takiego prze­
jęcia się atmosferą poetyczną powstał. Młody jego au­
tor przebywał walkę filozoficznych pojęć, które w ogól­
nej podówczas formie poezyi chciał wylać. Miał stworzyć 
coś oryginalnego, a wydał słabe tylko odbicie Fausta, 
Manfreda i Dziadów. Pierwsza scena Wacława odbywa się 
w kościele, gdzie śpiewającemu pod krzyżem pieśń po­
bożną księdzu przerywa, w czarny płaszcz owinięty 
Wacław śmiechem ironii. Następuje dyskusya teologi 
czno - filozoficzna, w której Wacław mówi to wszystko, 
co zwykli mówić nieprzyjaciele kościoła. Walka była 
nierówna, bo ksiądz starowina poczciwy, ale nie stał 
na wysokości przeciwnika. Aby być sprawiedliwym, na­
leżało postawić takiego Lacordaira lub Venturę — tak, 
że nietylko ostatnie słowo ma sceptycyzm Wacława, 
ale nawet estetycznie scena ta traci na sile. Prele­
gent rozbiera szczegółowo dwie części Wacława wyka­
zując, że Oda do Geniuszu jest powtórzeniem Ody do 
młodości, lecz kiedy Mickiewicz mówi: „dalej z posad 
bryło ziemi" to mówi z taką potęgą, że się zdaje, iż 
istotnie „pchnie ją  na nowe tory," Garczyński pewno 
jej z miejsca nie poruszy. W pierwszej części1 jest tak 
że słabe naśladownictwo Fausta. Nie zaspokojony u- 
miejętnością w swych ztgadnieniach, Wacław rzuca tak 
że księgę, ale nie dla tego, aby. wiedzę zmierzył do 
głębi i wyniósł z niej nicość, ale raczej, że jej nie 
objął całkowicie. Przytem poeta nie zdolny oddać u- 
czuć z całą potęgą prostemi środkami, używa dekora- 
cyj teatralnych. Wacław nie idzie jak Faust do skrom­
nej izdebki swej Gretchen, ale szuka ruin, zwalisk 
zamczyska, aby tam z przyborem tych sztucznych de- 
koracyj wyżalić się, nie umie on się wypłakać w ką­
cie lub w głębi duszy zamknąć swą boleść.

Poeta wyprowadza drugą postać jakiegoś złego du­
cha. Poznajemy go najpierw w karczmie propagującego 
chłopów przeciw księżom i panom. Spotkamy go na­
stępnie jako szatana i fatum bohatera poematu.

Postać ta dobrze jest pomyślaną, ale źle wykonaną. 
Jakże by można przedstawić tego szatana Polski, uka­
zać go najpierw wśród nocy 15 sierpnia w Warszawie, 
następnie siejącego propagandę między ludtm, która 
miała wydać owoce w 1846 r., przedstawić go jak 
kusi do szaleństw, jak ciągle rozbija nasze siły 
i krzywi nasze przedsięwzięcia. Tego wszystkiego nie 
zrobił autor — jego demon przyczepia się do Wacława 
i w swoich pokusach jest słabym i blachym.

Wacław z otrętwienia, w jakie popadł, budzi się w 
skutek usłyszanej strofy: „Jeszcze Polska nie zginęła" — 
i przypomina sobie, że jest Polakiem. Jest to powtó­
rzenie znów dziejów Konrada i Gustawa: z upadku du­
cha odrodzenie przez uczucie ojczyzny. Jest to zwrot 
uczuć i przejść całego pokolenia. Ale kiedy pomysł 
Mickiewicza owego napisu na ścianie w klasztorze Ba­
zylianów jest tak potężny i nowy — tutaj blady on 
i slaby. Dla czego Wacław sobie przypomiua, że jest 
Pulakiem, kiedy mógł o tem nie zapominać?

W drugiej części występuje Wacław do czynu, czy­
nem tym spisek koronacyjny, którego nieudanie wyda­
wało się Garczyńskiemu klęską, choć to jedno morder­
stwo nie zmieniłoby stosunku sił między Rosyą a

nie umieją oddać z siłą, sądzą, że wywołają efekt 
potwornością. Prostą miłość Romea, proste ludzkie 
uczucie zazdrości Otella, ma zaćmić odrażająca sytua- 
cya, przeciwne naturze uczucie. Zresztą podobne u- 
czucie jest w Manfredzie, którego naśladownictwo zo­
stawiło swój ślad w poemacie Garczyńskiego.

Poemat się urywa nie kończy. W trzeciej części 
miała być według Mickiewicza rozwinięta główna myśl 
wyrażająca ostatnie słowo ducha narodowego, poje­
dnanie uczucia z rozumem. Być może, ale dwie te 
części poematu mając niektóre zalety, wcale piękne 
ustępy, kilka głębszych myśli, przedstawiają nierównie 
więcej ujemnych stron.

Czemu przypisać, że Mickiewicz postawił ten poe­
mat tak wysoko, najwyżej z całej poezyi polskiej? 
Czy osobistej przyjaźni dla poety? zapewne wiele na 
jej karb zaliczyć należy. Mickiewiczowi Stefan był 
najdroższym z całego otoczenia, jest w jego miłości 
do Garczyńskiego coś z uczucia matki i siostry, jakaś 
słodycz, opieka, delikatność pełna wdzięku. Rady po­
dawane poecie młodemu w listach Mickiewicza, są z 
takim względem dla jego miłości własnej, z taką czu­
łością udzielane. Gdy Wacław się drukuje. Mickiewicz 
robi jego korektę i wstrzymuje druk Pana Tadeusza. 
Garczyński obok szlachetnego charakteru i gorącej du­
szy, miał coś bardzo przywiązującego. Nadto umiera­
jący tak wcześnie w 27 roku życia, chorobą swoją 
wznieca troskliwość. Lecz ma Garczyński dla Adama 
inny jeszcze urok — on mimo choroby swej i młodego 
wieku poszedł do powstania, on tam był, gdzie nie 

I było Mickiewicza. Lecz to jeszcze nie wystarcza do 
I  wytłómaczenia tak stronniczego sądu wydanego o Wa­
cławie, kiedy już był Irydyon, Nieboska Komedya, 
Anhelli i Kordyan, że Wacław jest najwyższym z poe­
matów. Trzeba sobie przypomnieć usposobienia Mic 
kiewicza pod tę porę. On już nie troszczył się o fo r­
mę poetyczną, zostawił za sobą Goethego i Byrona, 
niepamiętał więcej o walce z klasykami, jak nie pa­
mięta olbrzym o wężu, którego zdusił w kolebce. On 
szukał nowej potęgi, któraby wstrząsnęła światem, on 
wiarę w intuicyę, w potęgę uczucia i zapała chciał 
postawić na szczycie, on ulegał marzeniom, które w 
wyprawie sabaudzkiej miały się rozbić. Tej myśli, 
temu marzeniu odpowiadał Wacław i przypadał do u- 
sposobienia Mickiewicza; brak wartości poetycznej, li- 

I terackiej podnosił w oczach Adama ową wewnętrzną 
myśl, która była jego własną.

Wacław pozostanie zawsze wyrazem usposobień, 
wyobrażeń i uczuć chwili. Poeta, acz mu się nie na 
leży ów wawrzyn ręką Mickiewicza uszczknięty, ma 
zapewnioną pamięć potomnych samą już przyjaźnią 
Adama. Na grobie jego czytać zawsze będziemy z 
szczerą sympatyą owe słowa: żołnierz, oficer legii po­
znańskiej; tylko powtórzyć nie będziemy mogli tego 
trzeciego słowa: wieszcz.

I — W poniedziałek o godzinie 6ej, odbędzie się w 
sali Towarzystwa Naukowego na rzecz młodzieży aka­
demickiej, odczyt 'profesora D u n a j e w s k i e g o :  „O 
głównych zasadach renty*.

— Magistrat wydał znów obwieszczenie względem 
utrzymywania chodników w czyste ści, zmiatania z nich 
śniegów i wyrębywauia lodów, wyprzątania dziedziń­
ców i wywożenia śniegów za miasto w miejsca obwie­
szczeniem wskazane, wreszcie zrzacania śniegów z da­
chów z zachowaniem przepisanej ostrożności. Chodniki 
powinny być dwa razy dziennie posypywane piaskiem. 
Niedopełnienie tych przepisów pociąga za sobą grzywnę 
5 złr., w razie zaś potrzeby komisarze obwodowi miej­
scy zarządzą co należy na koszt właściciela domu.

— Na wystawę Sztuk pięknych przybyły: „Wodo­
spad w dolinie Strąźyńskiej* J a r o s z y ń s k i e g o  i

nami.
To samo przekonanie, ten sam żal wyraził Słowacki 

w Kordjanie. O plagiat Garczyńskiego nie można po 
mawiać, bo Kordjan ukazał się później. Myśl równie 
chorobliwa w obu poematach, ale o ileż potężniej wy­
rażona przez Słowackiego. W poemacie Garczyńskiego 
znów ten szatan, ów wielki czyn rozbija pytając się 
na tajnej naradzie o skarb i wojsko. Ale czy to tak 
szatan przemawia? tak samo powiedziałoby sumienie. 
Czyliż kiedy się ma rzucić na kartę los wszystkich, 
los ojczyzny: rozwaga, obliczenie środków jest zbrodnią, 
podszeptem szatana? Rozsądkiem jednak kieruje się 
sam bohater wyjeżdżając z Warszawy przed uwięzie­
niem ; a jednak to nie jest mu poczytane za zbrodnią, 
zostaje i tak bohaterem i ma być w pojęciu autora 
szlachetnym.

Wacław nie obywa się bez miłości, kocha się, 
ale kocha się w swej siostrze. Jest to zwykłym środ­
kiem poetów trzeciego rzędu, że gdy prostych uczuć

H r u z i k a  „Żniwa ukraińskie."
— Na wczorajszem ogólnem zebraniu czlouków da­

wnej Resursy krakowskiej, wybrani zostali gespodarza- 
pii na rok 1872: pp. hr. Feliks Mycielski, Edward 
Rembowski, hr. Kazimierz Starzeński, prezes Sądu kar­
nego Jakób Antoniewicz, Dr. Igaacy Woźniakowski, 
Wincenty Wolff, hr. Antoni Wodzicki; kontrolerami: 
poseł J . Kanty Kirchmajer, Dr. Mikołaj Kański i Mar­
celi Jawornicki.

— Jutro w niedzielę o 4ej po południu odbędzie się 
w resursie mieszczańskiej zgromadzenie walne członków 
tej resursy.

—  W Muzeum techniczno - przemysłowem jutro w 
niedzielę odbędą się następujące popularne wykłady:

Od 4ej do 5ej prof. M aj: „O powietrzu jako mię- 
szaninie gazów i udział tychże w utrzymywaniu wszel­
kiego życia na ziemi*.

04 5ej do 6ej, z powodu zbliżającej się wystawy 
powszechnej prof. Wlad. Ł u s zc zk ie w i c z : „O pię 
kncści wyrobów rękodzielniczych i przemysłowych w o- 
gólności, na czem się takowe zasadza, a w szczególno­
ści 0 piękności kształtów i środkach przyozdabiania*. 
Wykład drugi objaśniony na licznych okazach.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów płci obojga.
—  W Czasie z d. 25 listopada podaliśmy między 

innemi treść rozporządzenia ministerstwa handlu z d. 
14 paźdz. ogłoszonego w Gaz. W iedeńskiej z d. 17 
listopada co do listów przewozowych, tak zwanych „frach­
towych" przy przesyłaniu wartości. Według tego roz­
porządzenia, zamiast listów frachtowych opatrzonych stę­
pieni 5 -centowym, ma być nabywany za 6 centów blan­

kiet ; wolno jednak stronom używać pisanych listów 
frachtowych, byle te w głównej rzeczy odpowiadały blan­
kietom. Temi dniami wiele osób] narażonych było na 

i stratę gdyż listy frachtowe opatrzone stęplem, n ieby­
ły na tutejszej poczcie przyjmowane i strony musiały 
kupować blankiety. Ostrzegamy przeto, aby na listy 
frachtowe kupowano blankiety ostęplowane po 6 centów. 

—  Czernichów 13 grudnia.
(P . S.) Przebywając drogę z Liszek do Czernicho­

wa, przekonać się można, osobliwie w nocy zimowej, 
że od Liszek aż do Wyźrału z jakie pół mili droga 
ta wiedzie gołem polem i pozbawiona jest drzew, któ- 
reby jej kierunek wskazywały i od zbłąkania się o 
chraniały. Nigdy zaś drzewka zasadzone nie ostoją 
się, bo gmina nie odpowiada za ich całość. Gorzej 
zaś od ciemnej nocy, można było zbłąkać się wśród 
zawieruchy i śniegu, jak się to mnie przydarzyło.

Dnia 7 jadąc pod wieczór z Krakowa, dojechałem 
do Liszek gościńcem, przy którym drzewa z dawien 
sadzone, są drogoskazami. Ale za Liszkami już gdzie­
niegdzie tylko można było dojrzeć samotnie stojące 

| drzewo, które przypadkiem jeszcze utrzymało się 
przed psotnikiem albo złodziejem. Od Wyźrał zaś ani 
śladu, gdzie droga. Ledwie nieco dalej posunąłem się, 
już zjechałem na zorane pole. Znając zaś to miejsce 
pełne wąwozów, bagnisk i głębokich dołów wodą na­
pełnionych, obawiałem się jechać dalej. Zesiadłszy więc 
z sanek, brnę przed końmi w śniegu, torując im dro­
gę, mając za przewodnika tylko kierunek wiatru. 
Co chwila jednak zapadam w śnieg, aż wreszcie sły­
szę, jak lód trzeszczy podemną, i na szczęście, że się 
u brzegu załamał, gdyż przekonałem się , żem się do­
stał na jeziorko. Mimo tego zanurzyłem się po pas 
w wodę, a wydobywszy się z trudem, zdołałem je ­
szcze na czas zwrócić konie w inną stronę. W ten 
sposób przez dwie godziny brnąłem w śniegu i wo­
dzie, zmokły i zmarznięty, zanim dostrzegłem drze­
wa, a kierując się ku nim, przybyłem do p. Foltyń- 
skiego wysłużonego nauczyciela, mieszkającego o kil­
kaset kroków od miejsca, gdzie zboczyłem z drogi. 
Tam dowiedziałem s ię , że p. Foltyński nie raz już 
przyjmował u siebie na noc zbłąkanych podróżnych. 

[Służący od p. Szybalskiego tej samej nocy zbłąkawszy 
się, przepędził ncc w polu, zostawiwszy konie ugrzę- 
złe w śniegu, i zaledwie skośniały dowlókł się do 
karczmy na Wyźrale. Odszukano konie, które jeszcze 
żyły.

Otóż przyczyną takich przygód, które może nie­
jednego o zdrowie albo i życie przyprawiły, jest brak 
drzew przy drodze. Rada powiatowa powinna rzecz 
tę wziąść na uwagę i dopilnować, żeby drzewa nie­
tylko były sadzone, ale oraz utrzymywane.

—  K z t  izów  13 g ru d n ia .
Wydział tutejszej Rady powiatowej naznaczył dzień 

2 9 grudnia o lOej rano na zebranie się Rady w sali 
magistratu. Na porządek dzienny zapisane są: Spra­
wozdanie z czynności Wydziału; sprawozdanie o d ro ­
gach; wniosek o zatwierdzenie preliminarzy i wydat­
ków powiatowych i drogowych r.a r. 1 8 7  2 ; sprawa 
podziału terytoryalnego; sprawa drogi Strzyżowsko-Do- 
maradzkiej; wybór komisyi do rewizji rachunków 
za rok 1 8 7 1; podanie Komitetu Towarzystwa przyja­
ciół młodzieży o zapomogę dla bursy gimnazyalnej w 
Rzeszowie.

W myśl §. 30go ustawy o reprentacyi powiatowej, 
budżety funduszów powiatowego i drogowego na r. 
1872 mogą być przejrzane w biórze Wydziału Rady 
w Rzeszowie do d. 25 grudnia.

— We Lwowie otruł się d. 14 b. m. Adam Dy- 
miti F ia łk o w sk i, lek a rz , w ychodźca z Królestwa Pol­
skiego, lat około 40 liczący, bezźenny. Przyczyną sa ­
mobójstwa miała być rozpacz z braku środków utrzy­
mania się.

—  W programie czasopisma lwowskiego Szkoła  
wymieniony jest jako jeden z działów: „Przeprowadze­
nia metodyczne pojedynczych przedmiotów wchodzących 
w obręb nauk szkól ludowych.* Co to znaczy i jakim 
to językiem pisane? Wszakże przedmioty nie „przepro­
wadzają się* z jednego miejsca na drugie, a jeśli są 
„pojedyncze,* powinny być także podwójne i potrójne. 
Nie wiedzieliśmy także dotąd, aby „przeprowadzenie* 
miało liczbę mnogą, gdyż rzeczowniki zrobione ze słów 
a oznaczające czynność, nie mają liczby mnogiej, jak: 
jedzenie, picie, spanie, przeprowadzenie.

—  Do Rady powiatowej Staromiejskiej wybrani zo­
stali z grupy włościańskiej Jan Baranowski, sędzia po­
wiatowy w Starem mieście i Franciszek Witkiewicz sędzia

i powiatowy w Starej soli; do Rady powiatowej Samborskiej 
z grupy włościańskiej Wojciech Mleczko włościanin ze 
Strzalkowic.

— Warszawa liczyła z początkiem 1871 r. 264,476 
mieszkańców, nie licząc załogi 14,000.

— Według spisów ludności robionych d. 1 grudnia 
r. b. miasto Poznań liczy obecnych mieszkańców 51,841 
oprócz załogi wojskowej wynoszącej 5009 ludzi.

— W ciągu ostatnich stu lat, raz tylko jeden r. 1788 
doszło w Paryżu zimno do 21° C., a drugi raz teraz 
d. 9 grudnia. Od r. 1776 trzy razy tylko było 19°. 
Osobliwa rzecz, że kiedy w Paryżu taki niezwykły mróz 
się pojawił, w Sztokolmie i nawet w Haparandzie, jak 
to znajdujemy w ooserwacyach meteorologicznych, było 
tego dnia mniej niż 1° mrozu.

wskazujące żiódło złego, niekiedy przepowiadające 
katastrofę. Dcść wspomnieć prace Le Playa, który 
cały plan reform społecznych, całą  diagnozę cho­
roby wykazał. Publicyści najsprzeczniejszych obo­
zów jak Veuillot i Prćvost Paradal w odmienny 
sposób i z innego punktu widzenia ukazywali złe. 
Były i przepowiednie mające się niebawem ziścić 
jak  Victora Loudun Les nouveaux Jacobins. G ło­
sy te  niebyły Błuchane, ale bo kiedyż ostrzeżeń 
słucha naród pozornie rozwijający się w potęgę. 
Dzisiejsze głosy nie wzniecają jeszcze echa, nie 
zdolne wstrząsnąć rozbitem i rozgorączkowacem 
społeczeństwem. Są to pierwsze słabe dźwięki, 
pierwsze św iatełka, które tej nocy rozjaśnić jeszcze 
uie są w stanie, zwrócić narodu, z kierunku od stu 
la t obranego niezdolne. Lecz dobrze, że są już 
Francuzi co m ają odwagę powiedzieć prawdę, pod 
naszym starym  hasłem  „niech boli jako chce." Nie­
ma jeszcze zgody między tem i zdaniam i, piszący 
z odmiennych stanowisk zapatrują się na pogrom 
wewnętrzny narodu, a jednak  dochodzą do podo­
bnych i zbliżonych koukluzyj. To co przed kilką 
laty było uważane za zuchwalstwo i jakiś stronni­
czy fanatyzm, co Veuillot wypowiadał w Odeurs de 
P aris  to dziś powtarzają ludzie, którzy do kato li­
cyzmu wcale się nieprzyznają, gotów to powtórzyć 
Renan, lub przegrodzić tak ą  obserwacyą moralizu- 
jącą  skandaliczny romans od drastycznego dram a­
tu, Dumas.

Spotkaliśmy świeżo broszurę zdradzającą znako­
mitego myśliciela p. t. L es reflexion sur 1’histoire 
contemporaine. Bezimienny autor wydaje się być 
deistą, może protestantem , co najwięcej dosyć chło­
dnym i obojętnym liberalnym katolikiem z całą nie­
chęcią do ultramontanizmu i Rzymu. Obserwacye

spółeczne i historyczne doprowadzają go do tego 
samego rezultatu, co naszego Kalinkę w broszurze 
„O przyczynach upadku Francyi", że przyczyną i 
źródłem stopniowego rozkładu społeczeństwa, mo 
ralnego upadku naredu , były zasady 89 ro k u , co 
też bardzo szczegółowo i racjonalnie wykazuje.

Dziwny także  zwrot pod względem formy od 
znacza pisma tej kategoryi. W raz z chauvinizmem, 
przechwałką znika w nich ta  bujność przesadnej 
wyobraźni , nabierają t i e  cechy spokoju i przed- 
mictowości, po za k tórą  odzywa się jęk  rozdartej 
piersi....

Lecz jakżeż odbiegliśmy od K rakow a, jakiż rzu- 
c ć most pomiędzy rozbiorem obcych broszur a 
śniegiem i ziniLem w podwawelskim grodzie? Oto, 
że książka i pogadanka m usiały być jedyną ro­
zrywką wśród długich wieczorów grudniowych. 
Książka i rozm owa, dwie dźwignie życia umysło­
wego, coraz mniej mające pow abu, bo jedna za­
czyna nużyć myśl naszą, a drugiej tracimy powoli 
sekret. Ciekawe spostrzeżenia z historyi rozmowy 
tej sztuki żywej, cechującej epokę i obyczaje przy­
nosi nam książka p. W ładysław a Łozińskiego „Z 
życia i estetyki." Zanim szczegółowszą z niej zda­
my sprawę, zalecić ją  możemy na owe zimowe wie­
czory czytelnikom, bo czyta się ona tak  łatwo, jak 
zwykł mawiać jeden z naszych znajomych, jak się 
pali cygaro.

Między rozmową a książką pośrednie miejsce 
zajmują coraz bardziej w obyczaj przechodzące od­
czyty. Kraków pod tym względem nie może się 
uskarżać, tak  co do jak o śc i, jak  i co do ilości. 
A je s t to środek nader praktyczny i bardzo wdzię 
czny utrzym ania upadającej atmosfery intelektual­
nej. S łuchając żywego słowa łatw iej oderwać się

od chwilowych niesnasek i sporów — i przyznać 
też należy, że odczyty dotychczasowe niew zn iera -  
ły zarzutów, polemiki i krytyki.

A prawda— zapomnieliśmy o złośliwym przy­
cinku przeciwko hr. Przezdzieckiemu w obronie 
Vogta. P. Kraszewski zdając sprawę w Dzienniku 
lo zn . z tego samego przedmiotu co hr. Przezdziecki 
w muzeum p. Baranieckiego tj. z obrad na zjeździe 
archeologów i antropologów w Bononii dowcipnie 
a słusznie atakował Vogta, i nic mu za to nie by­
ło. K ra j milczał poważnie- Gdy hr. Przezdziecki 
odważył się w prelekcyi swej mówić bez uwielbić- 
nia o Vogcie, spotkała go od K raju  surowa naga- 
gana, za niestosowną wycieczkę na uznaną auto- 
n ta s. Obecnie w 335 Nrze Kłosów  ośmielił się 
znów p. Kraszewski twierdzić, że uczony Vogt „nir- 
smaczno-niedźwiedziowaty blagier nie jest n ie ty ­
kalnym."

Ciekawa rzecz, czy K r a j  przepuści płazem tak 
ciężkie przewinienie swego drezdeńskiego współ­
pracownika — czy też to wolno Kraszewskiemu —  
to nitwolno Przezdzieckiemu. W każdym razie roz­
rzewniająca jest ta czułość w obronie nieomylno­
ści i nietykalności powagi, którą tylko ci uznają, 
dla których nie ulega wątpliwości nasze powino­
wactwo z czwororęcznymi kuzynami i wspólne z 
małpami pochodzenie od zaginionej rasy, która 
według teoryi Vogta noch zu  suchen ist.



CZAS z Niedzieli 16 Grudnia 1871.

Nr 336 Kłosów zawiera: „Bratanki" powieść z 15’—, siano 1-35, słom a— '85, drzewo twarde 13 '— 
podania początku XYHI wieku, przez J . I. K ra s z e w -  miękkie 9 — , okow ita - 84, funt mięsa - - 1 6 7 , ,  masł 
V * . . •. « \ • TLToMtrAlol* riV7.A7. Tl 1* O Tl 1-  *50, kopii jaj 1*50.

S ło w y  S ą c z  13 grudnia. Pszenica 6-63, żyto 
4.50, jęczmień 3'20, owies 2 '— , ziemniaki 2-—, słoma

s k i e g o  (ciąg d a l s z y ) M a r z y c i e l "  przez B r o n i ­
s ł a w a ; -  „Noc zimowa" (z ry c in ą ) ;-  „Przegląd mu-

w  p ™ ?
przez W ładysław a 

„Listy* T. T. J e  i  a (lis to p ad  d o k ,/

trajedyaf *w f a k t a c h  Józefa WeÓena, przekład Ed L. 
/c j  i .   Kościół Nawiedzenia N. Panny 0 0 . Kar­
melitów na Piasku w Krakowie" przez R. (z ry c in ą );-  

Bodaj to mieć dom w Warszawie", powiastka humo- 
rystyc na Fianciszka K o s t r z e w s k i e g o  (z 29 drze­
worytami!—  „Rodzina Hobensteinów" Romans Fryde- 
ryka Spielhagena, przełożył J . P r a c k i ,  (ciąg dalszy);—

d., Drezno);—  „Hrabia Horn",
— -80, siano 1‘80, drzewo twarde 8  50, miękie 5'50, 
funt masła — -60, mas okowity — -60.

Ż y w i e c  12 grudnia. Pszenica 7-50, żyto 5-30, 
jęczmień 3'50, owies 2-50, groch 6‘5 0 , bób 5-25, ta­
tarka 7-50, proso 7-25, kukurydza 4-80, ziemniaki 
2-— , konicz D80, siano 1*50, słoma 1-20, drzewo 
twarde 7.50, miękie 5'80, mas okowity T — , masła 
1-50.

,  Ł. . .  w - B i a ł a  1 2  grudnia. Pszenica 6-13, żyto 4-95, ję-
Pokłosie" przez Edwarda L u b o w s k i e g o ,  „Wia- czmj0!j 3 - 0 5  owies l -90, groch 7-30, bób 6"50, ku- 

domości z pola literatury i sztuki"; — „Przegląd poli- jęurudza 7 .—j soczewica 8  20, proso 7'80 tatarka 4-30, 
tyczny"'— »Dd redakcyi". ! koniczyna 28-—, siano 1-30, słoma 1-10, konicz 1'50,

_  Telegram z Londynu z 15go donosi o wielkim j drzewo twarde i 0 - _ ,  miękie 7‘50, ziemniaki 2-32 funt 
Dożarze tam wybuchłym, który zrządził szkody na ćwierć mjęsa 26 — robotnik dziennie 40 do 60 cent.

. . —.1: om mil złr. Znaczne zanasv O ś w ię c im  12 grud. Pszenica 6 ' —, żyto 4'50,
jęczmień 3-50, owies 2 '— , groch 7"— , bób 6'50, tatarka 

proso 4-— , kukurudza 4'50, ziemniaki 1*70, 
drzewo twarde 8 -— , miękie 5'80, rzepak 7 '—, koui- 
ozyna 22.50, mas okowity — '80, masła 1‘60.

miliona fnt. sterl. czyli 2%  mil. złr. Znaczne zapasy

PSZS r hli  niedzielę dnia 17 grudnia: Rewizor 
n e t e r s b u r g s k i , komedya w 5 aktach N. Gogola, prze­
łożył z rosyjskiego Jan Chełmikowski.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
i knych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiśj, 

otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie

2° J *  o nia 15 grudnia pochmurno; termometr od — 4'0 
doszedł w południe do — 1.6 R. Barometr opada;
dnia 16 grudnia o godz 6ej rano stan jego był 331.41,
termometru —  2.2 R. Wiatr zachodni

_  y f  n iedzielę  d n ia  17 g ru d n ia ,  Śgo Ł azarza  b i­
sk u p a ; w pon iedz ia łek  d n ia  18 g r u d n ia ,  O czekiw anie
N ajśw iętszej _M ary i_ P an n y .___________ ________________ __

Sprostowanie :
W Nrze wczorajszym w dziale „Wiedeń" przecięto 

przez omyłkę ustęp drugi dwoma innemi, które dopiero 
po nim następować powinny.

gospodarstwo, pnemyst I handel,

S t r ą k ó w  16 grudnia. Mieliśmy dzisiaj sposobność 
ogladania na kolei żelaznej transport baranów 1 macio­
r e k ^  słynnej kopaszewskiej owczarni Wielka ich część 
zakupiona przez znanego zaszczytnie hodowmka, p. Sy- 
S B S r  szla a .  Galicji. kUk.
Polskiego dla hr. Morsztyna 1 margr. Wielopolskiego. 
Śliczny i szlachetnością wełny odznaczający się tryk, 
przeznaczony do Grodkowie hr. Żeleńskiego kilkadzie­
siąt macior i baian aż do nosa 1 kopytek wełną okryty 
dla p. Wasilewskiego z Czudca pod Rzeszowem. W istocie 
objaw to świadczący o pewnej solidarności narodowej 1 
uznaniu pracy u swoich, że nabywcy nie szukając już 
materyałów za granicą, mają do podniesienia stad 
swoich w kraju źródła, nie ustępujące najsłynniejszym
niemieckim. . . .  , , • Tt t

Przy tej sposobności nadmieniamy, że w tomie III
świeżo wydanego dzieła o stadach zarodowych pp. Sette- 
garta i Krokera, znajduje się ładny rysunek owiec ko- 
paszewskich, wykonany podług albumu wydanego na 
pamiątkę wystawy wrocławskiej 1869 r. Do albumu 
tego wybierała komisya wystawy najpiękniejsze typy z 
każdego gatunku zwierząt, jak się tajny radca _ Settegast 
na wstępie wyraża „aby album to tworzyło niejako zbiór 
ideałów i d a w a ł o  o b r a z  c e l u ,  do k t ó r e g o  go­
s p o d a r z  p r z y  h o d o w a n i u  k a ż d e j j r a s y  z o s o -  
b n a  d ą ż y ć  p o w i n i e n " .  . . . .

Album to, w którem baran 1 dwie maciorki kopa- 
szewskie ładnie ugrupowane, reprezentują rasę Negretti, 
składa sie z 30tu ślicznych fotografij rozmaitych zwie­
rząt i kosztuje w Berlinie 24 talary.

T a r n ó w  14 grudnia.

(S )  W myśl dawno i powszechnie uczutej potrzeby 
urządziła się przed parą miesiącami o k r ę g o w a  F i ­
l i a  Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w Tarnowie 1 
rozDoezeła działanie swoje dwoma posiedzeniami pełne- 
mT z których ostatnie odbyło się 28 listopada. Stowa­
rzyszenie to, jakkolwiek w bardzo Błabych warunk^h 
powstałe i dopiero zawiązane, żywotność swoją dziel­
nie objawia poruszając bardzo ważne potrzeby 1 urzą 
d z e n i a  gospodarcze, które, w razie urzeczywistnienia, 
pomyślne wyniki w dziale gospodarstwa i przemysłu 
krajowego osiągnąćby musiało.

I  tak poruszono między innemi mysi założenia in ­
stytutu gospodarstwa wzorowego, połączonego z prak­
tyczną szkołą rolniczą. W kraju naszym wprawdzie rzecz 
nowa w zachodnich krajach jednak z pomyślnym sku­
tkiem praktykowana. Dalej podniesiono urządzenie po­
wszechnej wystawy rolniczo-gospodarczej i przemysło­
wej w Tarnowie w roku 1872 odbyć się mającej nie­
mniej myśl urządzenia w mieście Tarnowie.fabryki pu-

^ S t o ż n a  zaprzeczyć trudności, na jakie nowo po­
wstała Filia okręgowa Towarzystwa gospod rolniczego 
przy urzeczywistnieniu pomysłów tych natrafi ę 
musiała; życzyć by tylko wypadało, by w p| rzedsi=  
ciach swoich wytrwała, a szczególnie, aby kompetentne 
sfery te tak użyteczne dla dobra gospodarstwa Krajo­
wego zaprowadzenia usilnie wesprzeć zechciały.

Spodziewać się również należy, że pojmujący te tak 
ważne zadania i gorliwi o dobro tej części kr- i na­
szego gospodarze coraz liczniej do tego okręgow 
warzystwa przystępować zechcą.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 14 grudnia.

L i c y t a c y e :  D . 12 stycznia w sądzie pow. w Dobrom ilu 
licytacya egzek. realn . N. 1 w T arnaw ie.— D. 30 stycznia 
w sądzie k ra j. lwowskim licytacya egzek. realn . N . 275 1 
266 we Lwowie. .

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. k rakow ski spadkobierców
P antaleona Foltańskiego, iż przeciwko nim wnieśli F ran c i­
szek i Józef Raczyńscy pozew o przyznanie części kap ita łu  
indemn. z dóbr Zaw adki dolnej i g ó r n e j . -  Sąd obw. w No­
wym Sączu o otwarciu konkursu  na m ają tek  Sam uela / e l -  
manowicza kupca w Nowym Sączu.

odpowiadając na interpelacyę, mówi, że rząd dzia- 
'a ł  dla dobra wolności, odraczając w duchu ustawy 
: r. 1852 wybory w Korsyce. Zgromadzenie prze­

chodzi następnie na żądanie ministra do prostego 
porządku dziennego.

R z y m  15 grudnia. Poselstwo austryackie prze­
siedliło się tu stale. Hr. Z a ł  u s k i  charge d'affaires 
i bar. P  a s e 11 i sekretarz poselstwa, najęli stałe mie­
szkanie w Rzymie, gdzie już przeniosły się także 
archiwa poselstwa.

B e r n  14 grudnia. Artykuł w nowej konstytu- 
cyi szwajcarskiej tyczący się szkół, uchwalony zo­
stał w tych słowach: Związek ma prawo założyć 
uniwersytet, szkołę politechniczną i inne wyższe za- 
iłady naukowe.

L o n d y n  14 grudnia. Donoszą z Paryża: De 
putacya skrajnej prawicy żądała od księcia Au- 
ma l e ,  aby się wyrzekł choćby nawet pozornych 
dążeń republikanckich. Książę odpowiedział, że 
lomimo swoich monarchicznych przekonań musi 
żądaniu temu odmówić.

T r y e s t  14 grudnia. Pocztą wschodnią otrzy­
mano z A t e n z 9go co następuje: Silna banda roz­
bójników przekroczyła granicę turecką i dotarła aż 
w pobliże Teb. — Król D u ń s k i  zabawi tu dłużej 
i zwiedzi kilka prowincyj.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą tąż samą po­
cztą z 9go: A b d i pasza zwiedza obecnie twierdze 
naddunajskie. H a j d  a r  effendi, były prefekt Stam­
bułu, skazany został na dwa lata twierdzy, H u s  
s e i n pasza, były minister polieyi i E m i n bej by­
ły sekretarz Sułtana, na 6 lat twierdy.— W Samsun, 
w Salonice i Sada ustała cholera.

Przyjechali do Krakowa od 15go do 16go grudnia.
HOTEL 8ASKI: Władysław;!wanicki z żoną wł. d. 

z Kongresówki, Jan Noskowski ze Lwowa, Marcel Ro­
hoziński właś. dóbr i Włodzimirz Czarnowski z Rosyi 
Ludwik Redlich z Berna.

HOTEL POLLERA: Józef Michałowski wł d. z Łu- 
czyc J  Krasting kupiec z P rus, Stanisław Żaba wł. 
dóbr z Brzezia, L. Alerhand, kupiec z Morawy, Gustaw 
Dąmbski właściciel dóbr z Kosowy, Franciszek Neuman 
z Elbiąga, Olimpia Slomanow z Kijowa, Karol Majewski 
wlaś. dóbr z Malkowic, F. Peczke kupiec z Wiednia, 
M Feik kupiec z Gliwic, Ligenza właśc. dóbr z Gali- 
cyi, Wiktor Brzeski z K ęt, Władysław Ciszewski wl 
dóbr z Kongresówki, L. Hruszkiewicz z Tarnopola, 
F. Lange i Ernest z Niedzielisk, A. Majerczak z Jass, 
Fischer z Dziedzic, hr. Obuchowicz wł. dóbr z Litwy, 
Józef Lgocki wł. d. z Lgoty, A. Oczkowski z Podola, 
Antoni Domiszewski z Kongresówki, J. Janowski budo­
wniczy z Poznania, Meeke kupiec z Drezna, J. Jawor­
ski z Krakuszowic, Edward Lachlof kupiec z Węgier, 
B. Brandeis kupiec z Wiednia, A. Laska z Bilska.

To-

J P o i f i t j r c w i y  -

Depesza Telegraficzne

P e t e r s b u r g '  15 grudnia. Goniec urzędowy roz­
biera dziś położenie Europy. Same już tradycye, mó­
wi ten dziennik, powodują Rosyę do związków 
przyjaźni z Prusami i Austryą. F raneya nie po­
winna sobie nowych budzić nieprzyjaciół, l-.cz sta 
rać się o zostawanie także z Rosyą na dobrej sto 
pie. Rosya jest niezawisłą i swobodną w swoich 
działaniach; nikomu nie zagraża i niczyich gróźb 
się nie lęka. Rosya trzyma się polityki pokojowej. 
Pomnożyć pragnie tylko pomyślność swoją. Militar­
nie sposobi się tylko do tego, co najniezbędniej- 
-ze do obrony, na przypadki mogące^ zajść w przy­
szłości. Zjednoczenie plemion słowiańskich pod he­
gemonią Rosyi jest utopią niedającą się pomyśleć. 
Nie odpowiada ono ani interesowi Rosyi ani Sło­
wian; obudziłoby zaś tylko namiętności i starcia. 
Rosya taką polityką swoją wyświadcza Słowianom 
przysługę. Stanowiąc wielką potęgę militarną, pro­
wadzić będzie dalej wewnętrzny swój rozwój i uni 
kać wszelkiej nie w porę walki. Dobro państwa 
wymaga od Rosyi, aby wspierała przeważną obe­
cnie w Europie politykę pokoju.

Odessa 14 grudnia. Słychać, że w kwietniu
wielka liczba żołnierzy wszystkich broni będzie
rozpuszczoną; samej piechoty około 25.000. l a
manifestacya pokojowa ma być odpowiedzią na no
te Andrassego.

15 grudnia. Journal des JJebots twier
dzi, że z 25 członków komisyi, 21 sprzyja wnio­
skowi W o ł o w s k i e g o  i przeciwnych je s t proje­
ktowi rządowemu (Wołowski wniósł, aby spłacić 
część długu bankowego a nie upoważniać go do 
wypuszczenia w obieg biletów aż do wysokości 3
miliardów. Red.)

Taryi 15 grudnia. Wyrok sądu wojennego za­
padły ua U łb a  cha ,  został zniesiony w drodze re- 
wizyi.

Wersal 14 grudnia. Na posiedzeniu zgroma­
dzenia narodowego minister spraw wewnętrznych

Wypadek tak zwany „feudalny" wyborów z gmin 
wiejskich, zakłopotał był nieco centralistyczne or­
gana. Szczególniej uderzającym był kontrast, jaki 
przedstawiały onegdajsze dwie wiedeńskie Pressy. 
Obie widziały w tym wypadku objaw usposobienia 
ludu, i w artykułach wstępnych starały się wycią­
gnąć horoskop dla bezpośrednich wyborów, do któ­
rych obie dążą.

Ale stara Fresse, jako doświadczeńsza, przezor­
niejsza, mniej namiętna i mniej skora do illuzyj 
rozbierała spokojnie ten objaw, wnosząc, że tylko 
stopniowo oddziaływać można przeciw narodowcom 
i klerykałom, lud za sobą mającym. Nasi przeci­
wnicy nie są idealiści, pisała Presse, ultramonta- 
aie i feudały są to ludzie bardzo praktyczni; do­
radzała przeto baczność i nie unoszenie się ułu­
dną polityką. Zwolna tylko wprowadzane wybory 
bezpośrednie, znachodząc już grunt nieco przygo­
towany, będą mogły stać się zbawiennemi dla kon­
stytucji i stronnictwa liberalnego. Inaczej mogłyby 
się przeciw niemu obrócić i wypaść na jego 
szkodę.

Ostrożność wszelką odrzucała N. f r .  Presse. 1 
młodzieńczym zapałem w tonie stanowczym a pro 
wokacyjuym woła, że właśnie owo usposobienie lu 
du najlepiej dowodzi potrzeby lekarstwa liberalne­
go, jakiem są bezpośrednie wybory; że konstytu- 
cya bez nich jest ułudą; że gabinet Auersperga 
równie krótko trwać będzie co gabinet Hohenwar- 
ta, jeśli nie przeprowadzi bezpośrednich wyborów; 
że po usiłowaniach w tym kierunku sądzić jedynie 
będzie można o jego żywotności; że reforma ta 
jest kwestyą bytu i życia, liBtem żelaznym, jaki 
korona może dać konstytucyi, a korona rękojmi 
tej nie odmówi, bo skoro 1  Hobenwartem była go­
to w ą  d o  t a k  w ie lk ic h  C z e c h o m  u s tę p s tw ,  to  nie 
może z Auerspergiem odmówić tego ustępstwa 
Niemcom. Zgoła, wybory bezpośrednie trzeba wpro­
wadzić zaraz i na przebój.

Była więc sprzeczność zdań w obozie centrali­
stycznym co do sposobu przeprowadzenia tego naj­
żywotniejszego według nich środka, aby utrwalić 
konstytucyę grudniową. Obawy starej Pressy zda­
ją się nawet dla centralistów uzasadnionemi, bo 
uarzędzie to tak z kształtu podobne do napoleoń­
skiego głosowania powszechnego, mogłoby podo­
bnie zastosowane jak plebiscyt, na złe wypaść. Bez­
pośrednie wybory, jeżeli do nich dojdą, zawiodą 
może wiernokon8tytucyjnych, bo zmienią tylko cha­
rakter walki, ale nie położą jej końca. Dotąd z sej­
mów wychodziła opozycya autonomiczno-narodowa; 
bezpośrednie wybory nie zmienią przeciwieństw na­
rodowych, nie uśmierzą niechęci, ale wprowadzą 
społeczne kwestye, pod których naciskiem konsty- 
tucya prędzej jeszcze rnnąćby mogła. Owa przeto 
jedyna podstawa, jedyny cel i myśl zbawcza, bez 
której według N .J r . Presse konstytucya jest mrzon­
ką, a gabinet obecny chwilową tylko fazą, wybory 
bezpośrednie są także tylko fa ta  morgana, ułudne 
zdaleka przedstawiające obrazy.

Lecz jeżeli zapisaliśmy tę sprzeczność onegdaj- 
szą, to pospieszamy powiedzieć, że ustąpiła ona 
wczoraj na widok pomyślnego wypadku wyborów 
w gminach miejskich i z większej posiadłości. Ode­
braliśmy znowu Austryę woł ją obie Pressy w ra­
dości. Komu? zapewne ultramontanom i jezuitom. 
Nas ten wypadek nie dziwi, byliśmy nań przygoto­
wani, jak na poprzedni, jak na wszystko co jest 
w zwyczajnym biegu rzeczy, Ale to nic zmienia 
wcale naszych przekonań, nie zmienia tego, cośmy 
wyżej napisali. Ostrożność, jaką radziła stara Presse, 
tem bardziejby się przydała, im bardziej fa ta  mor­

gana się ukazują na drodze, którą gabinet iść za­
mierza.

Goniec urzędowy petersburski nietylko uzupełnił 
znaczenie toastu Cara Aleksandra, ale oraz odpo­
wiedział na zamanifestowanie przyjaźni prus- 
ko-au - stryackiej programem pokojowym jako 
też wyparciem się wszelkiej solidarności z pan- 
slawizmem w Austryi. Jest on przeto poniekąd 
odpowiedzią uprzejmą na okólnik hr. Andrassego i 
daje Francyi i jej rachubom cios ostatni — jak na 
teraz. Już po toaście carskim ucichły dzienniki 
rosyjskie w swojej niechęci ku Niemcom.

Dzienniki angielskie zajmują się przymierzem 
rosyjsko -francuskiem, rozbitem w samym zaro­
dzie. Standard powiada, że Rosya póty sprzyja 
Niemcom, póki te politykę rosyjską na wschodzie 
osłaniają. Ale Standard mniema, że Niemcy umo­
cnione, nie zechcą wspomagać Rosyi i że w końcu 
Rosya przejdzie na stronę Francyi. Czy Rosya przej­
dzie na stronę Francyi — nie wiemy, ale zdaje nam 
się, że przeciwnie Niemcy okazują przyjaźń Rosyi 
dla tego, aby odwieść Rosyę od zbliżenia się do 
Francyi i rozbroić ją  wobec Austryi.

Jako dowód, że nie wszystkie wyznania prote­
stanckie w Prusiech mają równe prawa i doznają 
opieki rządu, gdyż po zaprowadzeniu kościoła urzę­
dowego luteranie ściśli, którzy nie przystąpili do 
unii rządowej, zostali praw swoich pozbawieni, 
przytoczymy, że na sejm pruski wniesiono temi 
dniami petycyę „naczelnego kolegium kościelnego 
kościoła ewangielicko luterskiego w Prusiech," któ­
re jest w Wrocławiu, aby na drodze prawodawczej 
„zniesioną była naczelna koncesya z d. 23 lipca 
1845 i aby ogółowi gmin (kościelnych) zostających 
pod zawiadowaniem tegóż kolegium przyznane były 
jako kościołowi luterskiemu prawa uznanego pu 
blicznie wspólnictwa kościelnego i udzielone mu 
były stosowne zapomogi ze skarbu publicznego,

Z centrum Izby wniósł dep. Reichensperger we 
czwartek rezolucyę przeciw reskryptowi ministra 
wyznań z d. 27 czerwca 1871 do biskupa War­
mińskiego i o pozwolenie uczniom gimnazyum w 
Braunsbergu wolnego uczęszczania do szkół bez 
poddania Bię obowiązkowi słuchania wykładu reli- 
gii przez nauczyciela wykluczonego z kościoła. Mi­
nister wyznań wniósł zaś projekt nadzoru rządo­
wego nad szkołami, jako wstęp do ustawy o wy 
chowaniu, z żądaniem pośpiesznego traktowania.

Spór o kompeteneyę państwa Niemieckiego zna­
lazł swój wyraz najwybitniejszy we wniosku poda­
nym przez nas wczoraj a postawionym w sejmie 
bawarskim. Nie szło tam jedynie o kompeteneyę 
parlamentu berlińskiego, ale o kompeteneyę Prus, 
czy te jako państwo naczelne Związku mają pra­
wo zawierać traktaty bez umocowania od poszczę 
góloych państw niemieckich.

Nowy gabinet belgijski znalazł się pierwszy raz 
w Izbie deputowanych d. 12 b. m. i napotkał od 
razu na opozycyę ze strony lewicy, w imieniu któ­
rej zabierał głos p. Frere-Orban, dawniejszy mini­
ster przed bar. Anethanem. Minister Malou bronił 
nowego gabinetu. Stanowisko zajęte przez mniej 
szość Izby wskazuje, że nie myśli ona ustąpić, lecz 
prowadzić będzie wojnę z rządem aż do przyszłych 
wyborów, w nadziei, że te dadzą jej większość. 
Ważność tego stanu rzeczy w Belgii głównie wy­
nika ze stanowiska Prus i Francyi. W przyszłym 
roku przypada częściowe odnowienie Izby oraz no 
we wybory municypalne i prowincyonalne. Sesya 
teraźniejsza parlamentu będzie bardzo krótką, jak 
to oznajmił prezes ministrów hr. de Theux.

Choroba księcia Walii nastręcza dziennikowi 
La France awag< i zwrot na stan umysłów we Francyi. 
Książę Walii me był w Anglii popularnym, nie 
miał przymiotów, które Anglia uwielbia albo tole­
ruje. Obawiano się, gdy zasiędzie kiedyś na tronie. 
A jednak w chwili, gdy następca tronu umiera, 
nikt po tamtej stronie kanału me najgrawa się z 
pana złożonego chorobą. Żona jego opuszcza łoże 
umierającego i spieszy do kościcła modlić się i słuchać 
modłów, a nikt się z tego nie śmieje. Królowe, której 
nie szczędzą potwarze, ciągle przy klęczniku błaga Bo­
ga za swym pierworodnym, a nikt się nie śmieje. Rada 
ministrów: Gladstone, Forster, Bruce, loid kanclerz, 
wszystko co Anglia ma znakomitego talentem, po 
zycyą, wiekiem, udaje się do arcybiskupa Kantor- 
berskiego z żądaniem nowych medlitw za księcia 
Walii, a lud nie śmieje się, lecz żąda tych^samycb 
modlitw i biegnie do kościoła, odmawiać je. Ma 
on odwagę zdrowego rozsądku, nie wyrzeka się 
swej historyi, swej przeszłości, swego rządu, swego 
Boga, a przecież jest wolnym pośród wolnych.

Donieśliśmy wczoraj, że według twierdzenia 
dziennika Iqualdad, wybory municypalne w Hisz­
panii wypadły na korzyść republikanów; Imparcial 
zaś przypisuje zwycięstwo rady balistom, j tj. stron­
nikom Zorilli, coby zawsze wypadło przeciw obe­
cnemu rządowi, a w ogóle przeciw dyaastyi sa­
baudzkiej. Natomiast dzienniki z partyi umiarko- 
wano-postępowej, która dziś stoi u władzy, mówią, 
że rząd zadowolony jest z rezultatu wyborów. Rząd 
oświadczył przed wyborami, że żadnego wpływu 
wywierać na nie nie będzie i że niemają one dla 
niego wagi, co znaczy, że nie chce, aby kwestye 
gminne były polem dla polityki; wszelako dają one 
świadectwo o usposobieniu miast, które znaczą w 
Hiszpanii i liczebnie i politycznie bardzo wiele i

z nich wychodziły a  n iefz  prowincyi rewolucye. 
Tiempo twierdzi, że partya karlistów rozpada się. 
Znaczna jej część przeszła do obozu Izabellistów, 
gdyż miało nastąpić pojednanie obu linij burboń­
skich, lubo sam Don Carlos nie przystąpił do tego 
kompromisu, na mocy którego syn królowej Izabelli 
wstąpiłby na tron pod imieniem Alfonsa XIII a pod 
rejencyą księcia Montpensier, jeśliby dom Sabaudz­
ki nie utrzymał się w Hiszpanii.

Nord  prostuje wiadomość co do przedmiotu spo­
ru między Anglią a Stanami Zjednoczonemi, który 
joddany został pod sąd rozjemczy cesarza Nie­
mieckiego, w którym to celu posłowie obu stron 
spornych w Berlinie przedłożyli ks. Bismarkowi 
memoryały odnoszące się do praw ich wzajemnych. 
Przedmiotem sporu jest archipelag San-Juan na 
morzu Spokojnem u kończyn Kolumbii angielskiej 
i posiadłości Stanów Zjednoczonych.

Ostatnie depesze telegraficzne

H i e d e ń  16 grudnia. N. fr. Presse pisze: 
W sferach bankowych obiega wieść, że dla wy­
płacenia kuponu styczniowego, już 15 milionów 
w srebrze znajduje się w kasach państwa; nie za­
chodziła zaś potrzeba uciekania się do tymczaso­
wej operacyi finansowej, jak np. do zaciągnienia 
pożyczki na dług bieżący. Rezultat dochodów w 
roku bieżącym przewyższa preliminarz budżetu o 
12 milionów złr., a zatem na pokrycie niedoboru 
z r. 1871 nie potrzeba przedsiębrać żadnej oj era- 
cyi finansowej.

B e r n o  16 grudnia. Wybory z większej wła­
sności ziemskiej wypadły w pierwszym okręgu wy­
borczym w duchu feodalnym; w drugim zaś okręgu 
własności większej stronnictwo wiernokonstytucyj- 
ne odniosło górę 82 głosami przeciw 63. (W ję 
zyku urzędowym autonomiści nazywają się feoda- 
łami albo klerykałami, centraliści zaś liberałami 
albo wiernokonstytucyjnymi. Red.).

L o n d y n  15 grudnia. Times upoważniony jest 
oświadczyć, że zupełnie zmyśłonemi są pogłoski o 
zamierzonem odwołaniu S c h e n k  a i o wyjaśnie­
niach od niego żądanych (jenerał Schenk jest po­
słem amerykańskim w Londynie).

S a n d r i n g h a m  15 grudnia, godz. 8 rano. 
Książę W a l i i  przepędził noc spokojnie. Osłabie­
nie jest wielkie, ale stan chorego zadawalniający.

S a n d r i n g h a m  16 grudnia, rano. Książę 
W a l i  i przepędził wczorajsze popołudnie i wie­
czór spokojnie, w nocy spał dość spokojnie. Prze­
bieg objawów choroby pomyślny.

W & s l i i n g t o n  14 grudnia. Komisya angiel- 
sko-amerykańska erzekła, że Stany Zjednoczone 
nie są odpowiedzialne za spłatę długów zacią­
gniętych przez kraje buntownicze (przez konfede- 
racyę riihmondzką). Senat odrzucił 24 głosami na 
35 głosujących wniosek Trumbulla, względem przy­
wrócenia komisyi oszczędności, aby we wszystkich 
gałęziach słnżby rządowej zarządzić śledztwo szcze­
gółowe.

Kursu. W i e d e ń  16 grndnia godz. 2 min. 2 
5%  zjedn. dług państwa banku 58.75. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-65. — Losy z r. 1860 
101 30. —Akcye banku 8 0 9 — Akcye kredytowe 
322-80. —  Londyn 117-60. — Srebro 117-15. — 
Dukat 5-57. — Lombardy 201-70. — Losy z roku 
1864 139-25. — Akcye franco-austr. 131-80. — 
Napoleony 9 33. Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
257-75. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 160-50.— 
Akc. kol. północ. - wschód. 161-25 — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 108-—. — Akcye banku 
jenerał. 87-—. — Renta w srebrze 68-80.— Akcye
indemniz. gal. 75- Akcye bankn wiedeń. dla
obrotu ogoln. 188.50. Akcye anglo. - banku 287-— .
Akcye kol. rządów. 395- Akcye kol. siedm.
178- Akcye kol. Rudolfa 162-50. — Akc. ko).
Pardubic. 180-—. —  Akcye kol. północ. 213-25.— . 
Tramway 235’— .— Akcye banku budowy 104-20— 
Akcye kol. wschód. 125-25.— Akcye kolei Alfold 
184-—.— Akcye banku anglo - węgiersk. 98-50.— 
Usposobienie giełdy: Bpokojne.

R E D A K T O R  O D P O W I E D Z I A L N I  
A n t o n i  K l o b u k o w s k i .

O rl A d t n i n i s t r a c y i  , , C » a s u rt.

Nakładem drukarni Czasu wyszedł K a l e n d :  r z  
ś c i e n n y  n a  r o k  1 1 7 2 ,  ozdobnie drukowany 
zawierający: święta rzymskie, żydowskie, odmiany ś iatła 
porządek jazdy i ceny na kolejach żelaznych, ceny te 
legramów, tabelkę stęplową, wartość kuponów papierów 
publicznych skarbowych.

Sprzedaje się po * 5  c e n t ó w  w Administracyi 
Czasu, tudzież we wszystkich księgarniach.

K u rs  p a p ie ró w  i  p ien iędzy .

yę i ł  t f t  ii 13 grudnia. Giełda zbożowe.
Stagnacya tak w obrocie jak i w cenach połączona 

z ciszą w interesach, panuje na wszystkich targach eu 
ropejskich. Przy trwającem stałem usposobię)niu, małym 
dowozie i braku chęci kupna odznaczyła się  dzisiejsza 
giełda bezczynnością i była prawie bez obrotu. Za psze­
nicę płacono o kilka centów wyżej od sobot niego noto­
wania, lecz mało było kupców. Inne produk ta nie ule­
gły zmianie. Mąki zakupywano dosyć po cenach da­
wniejszych na konsumo.

W i e d e ń  lig o  grudnia. (Targ wołowy).
Przypędzono na dzisiejszy targ 72 galicyjskich, 1050 

węgierskich i 641 z niemieckich prowincyj wołów; ra ­
zem 1763 sztuk.

Z tych zakupili rzeźnicy wiedeńsicy 1278, z prowincyi 
464, zaś niesprzedanych 21 sztuk wysłano w okolicę.

Sztuka ważyła od 450 do 750 f .  Płacono za sztukę 
°d 150 do 200, a za cetnar od 32.-50 do 36 złr.

A n d r y c h ó w  12 grudnia. Pszenica 6‘50, żyto 5-—  
jęczmień 3-50, owies 1-70, ziemniaki 1-80, siano 1'40, 
konicz 1-80, słoma M O , drzewo twarde 8-50, miękie 
6-50, masło 1-60, funt mięsa — -20 c.

R z e s z ó w  13 grudnia. Pszenica 5-80, żyto 4'60 
jęczmień 3-50, owies 1-95 T groch 5’5 0 , fasola 6-25 
tatarka 3-70, proso 3-65, ziemniaki 2 .— , rzepa pó*yr.sfca głodowa pat

Kraków 16 gradn.
Sreb. now. obr. 100 zł. 
L is ty  zast. poi. z kup. 
B ankn. poi. za  100 złr. 
R uble ros. za 100 rub. 
T a la ry  prus. za 100 tal. 
Baukn. prus. za 150 złr, 
Srebro nowe austr, 
D ukat ważny. • • 
Napoleon d’or. 
Półim peryały rosyjsk.
4 % gal. listy zas. z kup.
5 % » „ jj
Obi. indem niz. z kup.

Listy aust. zak. kr. z.
„ 6 % ban. rustyk.

Listy galic. ban. hip. 
Lc-sy p rem . w ęg.

Wiedeń IS g ru d n

5 */. zjed. dług pań. ban. 
57. „ „ .» Jreb'

„ Obi. ind. niż. Aus 
.  „ .  czeskie

żądają płacą

28 50
5

i f  -  4
91 — 99 50 5

415 412 6
161 160) 5
177 176} 5

85} 84} 5
1 1 6 .)118

5 62 5 54 5
9 40 9 82

__  — ---- —

85} 84}
76; 75)
76} 76

259 255
162 158

. 72 — 70 —
__  — — —

K 3  - 101 —

. 68  8 r- 58 85

. 68  £5 68  75

. 96 50 95 50
98 — 97 50

.7 9  30 78 90

.7 4  75 74 -

. 73 50 73 —
;.76  - 75 -

—  —

7o węg. pożycz, kol 
(p o so o frk .)  120 złr.

Listy zastawne.
’/ ,  B ankn nar. los.
„ galicyjskie . .
n n  •  •
„ gal. zakł. kr. włoś. 
„ w ęgiersk.losow.
„ zak ł. kred. austr 
„ zakł. kred . austr 

sp łacał w 33 lat. 
% Domin. pań. 120 fl

Pożyczki loteryjne.

żądają  

1 (9  30

0 » 1854
„ 1*60 
„ 1864

Com orente . 
K redytowe . 
żeglugi parowej 
n a  D unaju . 
księcia Salm 

Palfy 
ks. K la ry . . 
hr. St. Genois 
a ia s ta  Budy 
ks. W indiscbg. 
h r. W aldstein  
h r. Keglevich 
Rudolfa . .

Akc. banku i  przirr. 
B a rk u  n aró d , a u s tr . 
Z ak ładu  kredy tow ego  
żeglugi par. ns Don

j i ła r ą

109 16

75 -

91 -
89 -  

tC7 -

16 76 
120 5(

73 — 
83 -  
90 60 
88 &• 

10G -

86 60 
120 —

287 -  
95 • -  

tUl *0 
139 75
27 - 

190 75

97 50 
43 -
28 -  
38 50
32 50
33 —
22 50
23 — 
16 — 
15 50

8(9  — 
321 -  
636 —

285 - 
94 50 

101 £0 
139 50 
26 

190 25

97 -  
42 — 
27 60 
37 &<
31 60
32 -
21 50
22 -  
14 -  
14 60

żądają płacą

a£c

Kolei półn. Ferdynan 2135 | 2132 
rządowej fr. a. 395 60 395 — 
zachodn. c. E l. 244 — 243 — 
Fardubickiej . 181 — ISO -  
południowej . 202 — 201 81 
Galicyjskiej . 268 60 268 —

„ Czerniowieckiej 161 60 160 5( 
Kol. węg. półn. wsch. 161 26 160 75 
Irs. Rudolfa 200 fl. w. a. 163 — 162 6( 
Akc. kol. Alf. fiumać. 184 50 184 -  

„ Kosz.-Bogum. 188 76 l t 8  2f 
„ Siedmiogrodz. 178 ŁO 178 -  
„ Cisańskiej . 256 — 2*5 —
„ wschód, węg. lii& 75 125 25 
„ austr. północ.- 

wschodniej .
„ Franc. Józefa 

eye bank. anglo au.

; ZaŁł. kred. węgl 
, bank. frank , austr.
, „ węgierskiego 
, „ k ra j. galicyj.

we Lwowie 
„ w ied .d .ob r.p łod . 2 )8  — 117  _
„ galic. h ip o te c z n .  125  —
„ austr. związków. 108 60 i (,8 -  
„ d la obrot. ogól 189 ~  188  — 
„ T ow .han. p ł .le ś . 82  -  31  _

Obligi pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5 '/ , zn 

100 fl. k . m.
„ (sr. pr. 100 fl. w. a. 94  80 94  -  

608 -  „ (Emis. 1862)„ „ „ 94  _  93 6(
323 60 Kolej rząd . St. 500 fr. 136 75 136 25 
634 -  „ ,  Em ir. 1*67 , 135^21 134 76

221 50 
21 i  -  
i 88  50 

99 
126 — 
132 10 
S7

221 -
210  60 
788 -  

98 60 
124 50 
131 90 
96 50

żądają
Kol. połud. St. 500 fr. 113  20 

„ Bony 1870-1874 67, 
p ó ł.C .F . loofl.m .k . 90 

„ „ „ za 100 fl. w. a. 87 
„ „ w sreb. b7«w. a. 105 — 

Kol. zachód. Cześ. za 
loofl.w .a.sr.ioofl.w .a ,
Kol. pcłud.-pół. niem.
— 57 , — za 100  fi 

— w srebrze 
Kol.Gal.K .L.soofi.w .a.

(w srebrze 57c za  100)
Kol. Gal. K. L. Emis. II.
Kol. Lw. Cz. po soo fl. 

(w s reb rz e 5 7 0 za io o )
» „ „ Em isya 1867 

Kol. Sied. fl. 200 w. a. 
ks. R udolfa po soo fl.
(w srebrze  5 7, za 100)

Kol. pół. czes. po soo fl.
(w srebrze 5 7#z a l° 0)

Tcw. Żegl. par. na  Dun.
za 100 fl. w. a 

A ustr. Loyd loofl. m.k. 
Tow-prags. przem . żel. 

po 800 fl. . .

112 86

69 60 
66 

104 76

93 50

105 25 
100 25

78 25 
S4 
90 40

90 86

102 —

82 —

W aluty,
Cesarskie korony .

„ dukat na  wagę
„ „ obrączk

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyki ...................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny fsngielEfeie

płacą
Im peryały ro sy jsk ie .
Srebro .......................
Srebro, kupony . .  . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

67 tO

104 75 
1 O -

77 75
83 -  
80 20

90 60

101 5(

90 -

103 75

5 59

9 37:

1C3 26

5 £6

9 36

11 87 11 76

żądają  p łacą

117 to  
117 75

76 2 5

L w ó w  14 grudn .

D ukat holenderski .
cesarski . . . 

Półim peryał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 

» papier. „ 
Talar p r u s k i . . . .  
Listy z. To. k r. gal. 5 7 ,

4°/Tł » ’ ./I
Listy zast. B anku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

„ lwow.-czer 
Akcye B anku hip. gal.

W t a r s s .  14 grudn.
L isty zast. 1 ser. rub. 89 26 86  76

b b 2 ®er. » 88 9 67 69
kupon „ — — 1 91)

Listy zastaw, nowe „ 88 40 68  15
kupony „ — — 2 34)

Listy likwidacyjne „ 74 1C 73 70
kupony „ — — -  U i

Kolej warsz. wiedeńska — 91 10
„ „ bydgows. 68 — —  -

„ ,  terespois; -- — 117 -
e „ łcĆEłsa 8 - — 102  —

117 26 
117 26

1 76

5 60 
5 61
9 36 
1 90 
1 61}

83 60
74 75 
91 60
75 50 
258 50 
160 -  

126 50

5 £2 
5 64 
9 30 
1 84 
1 60.

83 15 
74 25 
90 50 
74 60 
267 50 
169 -  
125 -

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.
W  K rakow ie:  lwowski

„ miesz. 
w ielicki 

w ielicki we W torek , 
P ią tek  i N iedzielę

wiedeński j

na  Oświeć, wrocławski 
doW rocław . mysłowic. 

w arszaw ski
Wieliczce: 
Tarnowie:

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:

w Brodach:

krakow ski 
k rakow ski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakow ski 

„ miesz.

lwowski |
miesz.

krakow ski
„ micsr

lwowski {
„ miesz. 

krakow ski
miesz.

brodzk 
czerniowiecki 
lwowski

w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakow ski 
w W arszaw ie: k rakow ski
w W iedniu:  krakow ski {

Odchodzą
ran o  po po ł.

Przychodzą.

rano  po poł

11.30
7.— 
9.—

7.27
6 . 3 

10.10 
6 . 3
8.—  
8.—

n.12.31 
9.52 
3.35

n. 2.41

n. 1.13
9.28

5.—

10.28

7.
3.30

6.—
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.23

11.33
9
8.—

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8 . 7

n.11.50
10.20
10.50

6.—
3 39

5.41

9.52 
11.59
9.52

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1.— 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23
7.—

4 . -
351

3.13
b.68
6.31

9. 6
3.21
3.21 
6.30

2. 6

12.23 
5 48 
6.— 
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.— 
8.—  

n.  7.24

12.21
9.13

&61

7.3
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’Główny fcśkład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.
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rający,
P , o a i .  z w r ó c i ć  u w a g ę !  .fozide pudełko  przeze m nie w yrabianych Proszków  Seidlickich, i każdy papierek je d n ę  dozę ,c 

dla rozróżnienia od podobnych innych  wyrobów, opatrzony je s t m oją  m a r k ą  o c h r o n n ą .
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 1 złr. wal. a.

P roszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, me- 
jzaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u  nas znajdujących się podziękow ań, ze wszystkich części wielkiego ™ ó«t '*£ 
cesarskiego, dowodzą najszczegółow iej, że proszki te przy  ciągłych zatw ardzem ach, mestraw nościach i zgagach, oraz 
|w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłowyboach, uderzeniach k rw i, reu-, 
Imatycznych rwaniach członków , niemniój przy skłonności do histeryi, hi; okondryi długo trw ającej, do wyro10-, itp., 

najlepszym  skutkiem  używ ane były  i dzielnemi się okazywały.
Skiad tego proszku utrzym ują: (i3-a3-)

w  K r a k o w i e :  p. O r .  Saw iezew sk i  ap tekarz , p. J ,  'Fraucasyński apt., p. J f .  ’ P"
I Jahn  i p. Jakób Gold w as ser  przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 7 0 — w e  L w o w i e :  p. C. Schubuth, p. . 

ir. Królikowski,  p. A. Berliner,  p. X. R ucker  i pani K lein  wdowa.
apt., J .  Berger 

Fadenhecht i

Ew Białej Kćler 
He chert apt.
BrxeSanaeh p. B 
p. Zminkowski.
Brodach p. Ed. Liska apt., p. 
E. Grimspann i p. M. S. Franzos. 

„  Ohodorowie p. Z. J .  Krynicki. 
| B Chorostkowie p. Fel. Roszkie- 

wicz apt.
Cserniowcach p. Ign. Sc’nnirch, 
i p. Agopsowicz.

w Dobromiln p. A. Grotowski apt. 
Drohobycza p. Kleczkowski. 
Glinianaoh p. Helm.
Hnsiatynie p. A. Sadtlberger 
Jaworowie p. L. Lachowitz apt. 
Jarosławiu p. J. Bohm.
Kalisza p. J. Puchalski, p. Rza- 
czyński I p. Olszański. 
Kołomyi p. Daw. Kramer. 
Limanowie p. Ant. Mtiller apt. 
Monasterzyskaoh p. Lipsehtitz.

Howym-Sącsn p. Kosterkiawi- 
czowa wdowa.
Nowym-Targu p. G. Laur. 
Podgórzu p. S. Schlesinger. 
Przemyślu pp. F. Geidetschka 
i p. E. Machalski 
Bzesiowio p. J . Soh&itter : Sp. 
Samborze p. KriegGei6on.
Skole p. W. Liebesmann.

„ Stanisławowie Stocbor v.Sebenitz
Powyższe firmy przyjm ują także zam ó w ien ia  na

Prawdziwy Olij tranowy z wątroby miętosowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranc lekarskiego z B ergen w N o r w e g u ,  

a  Prawdziwy O l r j  t r a n o w y  * w ą t r o b y  m lę tm a o w ó j  używa się z najlepszym skutkiem w  słabościach p ienow ych  t p w ®  
baych, w  szkrofułach i w słabości .R ach itis ."  Leozy nsjzastarzalsze cierpienia  podagryczne  i reumatyczne, również jak i chr. uuzm

w Stryju p K. Krzyżanowski. 
Buczawie p. E. Botesat. 
Tarnopolu p. A. Moraw et* i p | 
Buchelt.
Tarnowie W .T. A. WieIogórski| 
Wadowicach p. Franc. Foltin. 
Zaleszczykach p. J . Kodrebski.J 
Zbarażu p. N. Slissermann. 
Złoczowie p. O. Fadenhecht. 
Żółkwi p. Nahlik

4 miliony
3 4 9 , 6 0 0  i n a r h ó w

wygranych będzie na
wielkim losowaniu pieniędzy
przez rząd urządzonego i poręczonego

Pierw sze ciągnienie 2 0  Grudnia 1871.
Loterya ta zawiera w y g in ę  250,000,
150.000, 100,000, 50,000, 40,000,
30.000, 25,000, 2 po 20,000, 3 po
15.000, 4 po 12,000, 11,000, 5 po
10.000, 5 po 8,000, 7 po 6,000, 21
po 5,000, 4 po 4,000, 36 po 3,000,
102 po 2,000, 206 po 1,000 mr. itd.
Całe o ryg. losy kosztują po złr. 3.50

» » » •  » 
Ć w ia r t k i  „ „ a _ » » — 8 ‘ A

Zamiejscowi polecenia opatrzone 
rimesami wypełniają się bezzwłocznie 
i rzetelnie. Każdy biorący udział ci- 
trzymuje oryginalny los (nie promesę) 
opatrzony pieczęcią państwa, nie­
mniej zaraz pp ciągnieniu urzędowy 
wykaz wygranych. Wygrane pienią­
dze można będzie odebrać w każdym 
domu bankowym. Prospektu prz- sy- 
łają się bezpłatnie. (1803-3-4)

LOUIS WOLFF,
Bank und Wechselgescbiift, H a m b u r g '.

i  wyrzuty skóry.
f le f ta n najczystszy i  najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybioh, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówj___

li snajdnje się w e flaszkach w tym samym skutecznym stanie, Jak *o natura w ydała. . . m ££$
Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem-g^g

Cena butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. _ r a g
" Moll,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w  W i e d n i u .  J g jg |

^  Cierpiącym na nasieniotok, 
^  osłabienie męzkie, sifilis

ofiaruje
niezawodną pomoc

na podstawie naukowych badań 
wieloletniej praktyki szpitalnój, Do­

t a ^  któr medycyny i chirurgii, dawniej 
lekarz asystent kliniki syfilistycznej 

c. k. szpitalu w Wiedniu, za po-

E mocą zwykłego nie bolesnego spo­
sobu, który może być także listownie 
udzielonym, aby sobie samemu radzić, 

m l  A d r es:  O r d in a t io n s a n s ta lt ,  
j  W l e ń ,  K a e t n e r s t r a s s e  W. O , 

M  I . StOCk. (1687-14-16)
(Godziny ordynacyjae od 9 do 5).

>dze którzy kupują zegarki w tutejszych handlach zabawek, które wedle ich kłamliwych ogłoszeń ja k „ E r s te r  Wiener Uhren Bazar“, „Erstes
___________    j;tablissement“ itp. falsyfikaty bardzo miernej wartości za prawdziwe angielskie sprzedają, dlatego widzę się spowodowanym zwrócic na to nwagę
Szanowne) Publiczności, aby się tylko wprost zgłaszała do słynnej
Frzepadają każdemu pieniądze, którzy kupują zegarki 

Wiener Uhren Et

Z każdą konkurencyą idę w za­
wody; każdy kto zamówi lub kupi 
zegarek kieszonkowy, otrzyma do­
datkowo bezpłatnie zegarek z sprę­
żyną odskakującą, z łańcuszkiem, 
medalionem i futerałem; zamówio­
ne zegarki będą tak sumiennie 
wybrane, jakby je ssm kupujący 
wybierał.

Fabryki zegarków

A N T O N I E G O  R I X A ,
w W iedniu. Praterstraise BTr. 16,

której dobrze zregulowane zegarki przez 
cesarsko królewski urząd f /A s n  probierczy nacechowane

po następujących nie do uwierzenia mHQf n i s k i c h ,  a przecież prawdziwych
cenach H j p  sprzedaje.

Tylko za

95 centów
prawdziwy paryski bronzowy ze­
garek z łańcuszkiem; za dobry 

chód poręczenie roczne.

Tylko ż!r. 1’50 lub 2 złr. j ^ L r 17"  ieE*rek
T - r l l r n  u l e  Q*KA prawdz. angielski zegarek eylindr. o 8 rubinach, szkło kryształowe, 
1 VIK.0 LIT • O d U  piękny łańcuszek ze złota talmi, futerałem i piBem. 3-letniem porę­

czeniem. Zegarki te są moim własnym wyrobem i własnym wynalazkiem wedle naj­
nowszej konstrukcyi i bardzo starannie wykonane. Mogę je  każdemu zalecić dla ich 
dokładnego chodu. , . t  .

T w lW i O ł ł  > prawd, angiel, zegarek cylindrowy srebrny ze szkłem kryształ., sekundni- 
ly i& U  V/ Z l i . kiem, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką poręczenia.
T w llrn  1 9  t \ r  8rebr- eylindr. zegarek ze złotą obwódką ,_ze szkłem kryształ., 
I j l K U  141 L l l .  szkiem, medalionem i kartką poręczenia.

złota talmi; zegarki te mają tę korzyść przed innemi, źe się nakręcają bez kluczyka, 
do takiego zegarka otrzymuje każdy w dodatku łańcuszek z medalionem i kartką

T w l! rn >I’f  Q wYu prawd z. angielski zegarek cylindrowy ze złota talmi, najnowszy fason, iyiKO 1« HF. z podwójnemi szkłami kryształowemi, przez które można widzieć wnę­
trze, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczenia.

T i r l l r n  1Q zegarek savonette z podwójną kopertą odskakującą ze złota talmi, ze
ly iK O  1 0  LIT. szkłem kryształowem, wnętrzem niklowem, z łańcuszkiem, medalionem, 

futerałem Bkórzai.ym i kartką zaręczenia.
T t t I I z a  1/1 I n h  1 7  l i r  zegarek damski srebrny pozłacany z łańcuszkiem nalyiKO l ł  l l l u  I I  L i i .  szyje ze złota talmi i kartką zeręczenia.
T t t I I t a  IQ  In K  O f! v i e  najlepszy angiels. zegarek ankrówy srebrny, o 15 rubinach, 
iy iK .9  1 0  IllU  u U  L i r .  z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem skórza­

nym i kartką zaręczenia.
T r r l l r f l  Oft v ) e  srebrny zegarek remontoir, nakręcany bez kluczyka, z łańcuszkiem i me-
1 V lKU o 'J  L IT . dalionem ze złota talmi.
T v rlirn  0 0  O S  0 7  ł ł r  złoty damski zegarek, z łańcuszkiem, medalionem i kartką lyiKO u J )  4iG, u l  L ir*  zaręczenia. Niemniej 45—es złr. z kamieniami brylantowemi.

ggT Wszystkie zegarki są najlepszego gatunku, nie należy je  
uważać 7.a tandetne.

•Łańcuszki srebrne po złr. 3, 4, 5, 6, 7 i 13 złr.
Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże pocztą, każde zamówienie wypełniam

we 24 godzin. Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. — Cenniki bezpłatnie.

z łańcn-
 f ________________   f _ ( Tylko u liita ,

Tullzo 1 K I n h  OH a ł r  prawdz. angiel. srebrny zegarek ankrowy savonette z podwójną 
iyiK.v 13  1UU u'f L ii. kopertą, pięknie grawirowany, z łańcuszkiem ze złota talmi 

i kartką poręczenia.
T tr lh n  l ł  prawdz. angiel. srebrny w ogniu złocony zegarek chronometrowy z łań-
lyilŁU 1 0  Lir. euszkiem, medalionem ze złota talmi, futerałem skurz. i kartką zaręczeniaTylko 14 iłr. taki sam daleko lepszy z wschodnim przewodnikiem.
T trllrn  9 f l  7 Pr prawd, angiel. srebrny pięknie w ogniu złocony zegarek chronometrowy 
1 y In.U LU L ii. z podwójną kopertą, pięknie emaliowany, ze szkłami kryształowemi, me­

dalionem na otografie, francuskim kompasem, kluczykiem i eleg. futerałem aksamit.
TtrlSrn I f i  In h  1 7  vłr  prawd, angiel. zegarek remontoir Prinz of Wales, najgrubszego 
lyitLU III iUU I I  Lll* kalibru, ze szkłem kryształ., wnętrzem niklowem, z prawdz.Zegarmistrze, handlujący zegarkami znajdą tu skład 4,000 do 8,000 zegarków po zdumiewająco niskich cenach,

Tylko skutkiem wieloletniego pobytu w Anglii i Szwajcaryi, jakoteż przez wielki odbyt mogę tak tanio sprzedawać. sie to beznłatni« nsmrawić
Za kupione u mnie zegarki daję 3-letnie poręczenie, w razie gdyby wśród tych 3 lat sprężyna pękła lub co innego się zepsuło, obowtęzpję się^ t^

Barometry pokazujące 12 godzin wprzód, jaka będzie pogoda, 1 sztuka w kształcie 
zegara Szwarowaldowskiego z pendułem i ciężadłem 60 cnt. — Klapsydra 25, 40 cnt. — Zegar 
laskowy złr. 3, 3, 4, 5, 6 do 10 złr.

Paradne Instrument!* grające, melodlony z niebiańskiemi głosami z man- 
ilo lium  1 tremolo grilją  najnowsze kompozycye Straussa, SEiehrera. Offenbacha.
Meyerbera, Rossiniego, 1 instrument grający 4 arye złr. 7'S ,̂ 6 aryj 18 złr.

Album fotograficzne z muzyką złr 8, 10, 13 do 15 złr. Tabahlerhl grające 
złr. 7 c. 20. — Szkatuł lii na cygara z muzyką 13 złr. — P udełka z potrzebami 
do szycia z muzyką 16 złr. i jeszcze kilkaset innych przedmiotów z muzyką.

Tylko za

3  a lb o  4  Z l l * .
zegarek kieszonkowy ze srebra 
chińskiego z łańcuszkiem, meda­
lionem i futerałem. Tylko u mnie 

tak tanio.

Tylko za

7 zlr.
prawdz. angiels. srebrny zegarek 
cylindrowy, tenże regulowany o 
złr. 150 drożej. Zegarmistrze po­
winni korzystać z niskiego kursu.

Tylko 10 c. ogólny kluczyk, który nadaje się do każdego zegarka.
Ttrllrn Iffl r prawdiiwy szwajcarski sprężynowy zegarek z łańcuszkiem, medalionem 
I jlILIl OU t ,  i futerał-m, to wszystko kosztuje tylko 50 c., pozłacane 90 c.
Tylko 20 c. dobrze idący zegar słoneczny z łańcuszkiem i kompasem.

  — W skutek otrzymanych wiadomości, zmuszony jestem

Tylko złr. 6 50 pJ,W 7 ‘kl “j”  P“a szkłem, ozdoba każde-

Ostrzeżenie.

Tylko złr. 1 5 0 ,1‘89 lab 2 złr. cyleible.tem porcelanowym emaliowanym, za
dobry chód 2-letnie poręczenie. Te same bijące 3 złr.

zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, że wiele tutejszych handlów zabawek, sprzedają falsyfikaty
i  wybrakowane towary bardzo małej wartości za "prawdziwe angielskie z mojej fabryki p o c h o d z ą c e  z e g a r k i ,  oświadczam niniejszemi, ż e L ę ł ^ ^ d w ^ e g a r e k  mota ^azwłśkbfm 
wyrobu, a tylko w mym głównym Składzie 2 Bezirk, Praterstrasse 1 6 , moje prawdziwe wyioby są do nabycia. Aby zapobiedz oszustwu, opatrzy t  y
i zwracam uwagę na mój znak fabryczny A. RIX, fabrykant zegarków w Wiedniu z bieżącym numerem fabrycznym dokładnie uważać. Frstes Wiener Uhren-Etablissement“,

Oświadczam także, *e zeg rków kupionych w tutejszych wiedeńskich handlach zabawek pod nazwą 'Ę rst«r Wiener Lhren - Bazar albowiem takowych
z handlu kłamliwych ogłoszeń tego który przećl niedawnym jeszcze czasem był u mnie pomocnikiem i którego dla złej roboty oddaliłem, me przyjmuję ą , y
„1, ich .U k ijj „ H g f c U  « .  » „ i .  „ t a i ,  .  . a . . , .  M s  *  obsłaiyć »ych .dbi.rchw  .  ich „ jz u p .W .j .z .B
zadowolnieniem. . . .  > .

W szystkie przedmioty ze złota talmi ogłaszane przez inne lirmy są naśladownictwem daleko mniejszej wartości, o czem ostrzega się- 
J e d y n ie  p r a w d z iw e  s z c z e re  z ło to  ta lm i A n t o n i e g o  I f i x a .

To złoto talmi jest patentowaną Imitacyą prawilalwego 18-haratowego złota. i~j ~ -.i il l ta s n y  wledeńshl wyrób.

klejnoty ze złota talmi wiecznotrwałe.
Ł ańcuszk i ze z ło ta  talmi. . , ,

Od 13 lat łańcuszki do zegarków ze złota talmi używają korzystnej sławy d h  swej’ starannej roboty, trwałości iwewnętiznej w artośolhcz ne naślado wn ict w a tych Lńcuszków
jakie wywołał ich odbyt, zniewalają nas przypomnieć Publiczności, że tylko my spizedajemy jedyny gatunek tego artykułu, dla ego, kto chce P[AW(1 dziwvch z l o u ć r  8a §bowiem 
do Antoniego Rixa w Wiedniu. Praterstrasse ATr. 1 6  Te łańcuszki ze złota talmi bez próby na kamieniu, nawet jubiler me rozróżni od P « wdz'wych «o tych, są bowiem 
robione na sposób chińskiego srebra. Łańcuszki będące w zapasie w najnowszych wzorach, nawet po kilkunastu latach przy ciągiem używaniu zac ją  ą p 
Łańcuszki z prawdziwego złota talmi kosztują po złr. 1-50, 2, 3, 3-4*1, 4. Długie na szyję zlr. 2-50, 3, 4, 5, 6 do 7 złr.

K l e j n ot y  zeB r y l a n t o w e  kle jnoty ,
starannie wykonane, że ich znawca nie pozna, oprawne w złoto talmi. Naśladowane bry­
lanty są z najpiękniej szlifowanego kryształu, który nigdy nie traci ognia, niemniej i inne 

szlachetne kamienie są nie do poznania.
1 brosza zlr. 1-50, 2, 3, 4, 6, 6, 8. | 2, 3, 4 złr.
1 para kolczyków złr. 1-50, 2, 3, 4, 6, 6, 8. 
1 para guzików do koszul złr. 1'50, 2, 

3, 4 złr.
1 para guzików do rękawów złr.^1‘50,

I szpilka męzka złr. I, 1-5Ć, 2, 3, 4.
1 pierścień brylantowy złr. 150, 2, 3, 

4, 6 złr.
1 krzyżyk na szyję złr. 1, 2, 3, 4, 5.

1 pyszny naszyjnik z krzyżykiem złr. 1, 
2, 3 złr.

1 broszka C. 80, złr. I, 1’50, 2, 3, 4.
1 para kolczyków r. 80, złr. 1, 1.50, 3, 3, 4. 
1 wiązka breloków c. 50, 60.
1 medalion c. 80, iJr, j, 2, 3.
1 para guzików do koszul C. 30, 50, 80, 

złr. 1.

z ł o t a  talmi.
1 para guzików do rękawów c. 40, 60, 

c. 80, złr. 1.
1 szpilka męzka c. 50, 80, złr. 1*50, 2.
1 brosza na fotografię zlr. 1, 2.
1 para bransolet po złr. 1-50, 2, 3, 4 do 

i> złr.
1 para szpilek do cytry złr. 1 cent. 50, 

3 złr.
Oągiy^tMUMK z t^ ią w m i d ta^ ie ta ich  odbionsów ze WBzj^kicfiezęśei "monarchii! N iem i^R o sy i, Włoch i całego Wschodu, są najlepszem poręczeniem rzetelnego i szybkiego
wypełniania danych mi p leeeń. Cenniki 88 stron z illustracyami rorsyłają się za 20 c.

H urtow nikom  zn iżkę.
Tylko

50 cent.
sprężynowy zegarek kieszonkowy 

z łańcuszkiem.

Antoni lix,
w WIEDNIU, Praterstrasse 10, w WIEDNIU.

Tylko

O cent,
kompletny cennik z 1000 obraz­

ków, 120 kart.

W

$vm

Nie do uwierzenia
ale

p r z e c i e ż  p r a w d i l w e ,
że niżej wymienione

regulowane zegarki
po tak

n i s k i c h  c e n a c h
są sprzedawane.

' t t I I t a  w ł r  l f l  P r a w ‘*®* a n g i e l .  s r e b r n y  z e g a r e k  c y l in d r o w y  ze szkłem kry- 
V1K0 Z ll. 1" ształowem, sokundnikiem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z me­
dalionem i kartką poręczającą; lepsze złr. 12, l t .

’r r l l rn  l i r  1 Q '^ D  l»r a w *lz* angiel. pięknie w ogniu złocony srebrny 
yiKO Z ll. W oU zegarek chronometrowy z podwójną kopertą, pięknie ema­
liowany, z łańcusf.kiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczenia. 

ii i i . ,  - l -  IK.Kft prawdz. angiels. pięknie w ogniu złocony srebrny 
iylKU Lii* iw “ U zegarek chronometrowy z pojedynczą kopertą, łańcuszkiem,

medalionem i kartką zaręczenia.
C trllrn  v ł r  l d .  P r a w **z. a n g i e l .  z e g a r e k  z e  z ł o t a  t a l m i ,  cylinder, najnowszy 
lyiKO L ll. 1“  fasou, z podwójnem szkłem kryształowem, przez które widzieć można 

wnętrze, z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczenia.
T w llr n  ł ł r  I d .  z e Ea r e b  z e  z ł « i a  t a l m i  z podwójną kopertą odskakującą, Save­
l y  1KU L l l .  1“  nette, z szkłem kryształowem, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 

medalionem i kartką zaręczenia.
- t -  17 prawdz. an-ie l. srebrny zegarek ankrowy ze szkłem kry- lyi&U L ll. I I  gztałowem, starannie giloszowany, z łańcuszkiem, medalionem i kartką 

zaręczenia.
T irllrfl i} |*  K  l n l |  l f t  a n g i e l .  z e g a r e k  r e m o n t o i r  P r i n c e  o f  W a le s ,  naj- 
l y i a U  Lir. Iw  IUU lO grubszego kalibru, ze szkłami kryształowemi, wnętrzem niklo­

wem, ze złota talmi; zegarki te mają tę korzyść, że nakręcają się bez kluczyka, do każ­
dego takiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, medalion i kartkę zaręczenia. 

T - l t n  „ I p  1C l | . k  lO  m a l u t k i  d a m s k i  z e g a r e k ,  srebrny prawd, złocony, z łań- 
lyiKlI LIT. W IUU lO euszkiem na szyję ze złota talmi i kartką zaręczenia.
T t r l l r n  n \ r  1 1  s r e *, r n >r z e g a r e k  c y l in d r o w y  z kopertą odskakującą, grubem 
iy lK O  Lir. 10 szkłem kryształowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi. 
T u l l r n  0 0  P*?b n y  s r e b r n y  z e g a r e k  a n k r o w y  na 15 rubinach, z łańcu-
ly iK U  L ll. u u  szkiem i medalionem ze złota talmi.
— -- - ł - ,  n \  s r e b r n y  z e g a r e k  r e m o n t o i r ,  nakręcający się bez kluczyka, z łań-

Lir. euszkiem i medalionem ze złota talmi.
„ i -  ÓA 9 C  z ł o t y  z e g a r e k  c y l in d r o w y  Nr. 3 z łańcuszkiem ze zło'a
L ll. OU UU vJU talmi, medalionem i kartką zaręczenia.
ł ł r  d.^1 Hf! 7 f t  z,o tV zegarek ankrówy* z łańcuszkiem zo złota talmi,

  L ll. “ O UU I U  medalionem i kartką zaręczenia.
TttIlrrv Od. Ofi Oft złoty damski zegarek z łańcuszkiem ze złota talmi,
1 j Ił U L ll. “ ''l  ”  medalione i kartką zaręczenia.

Niemniej:
S r e b r n e  ł a ń c n i i t l i i  d o  z e g a r k a  po z łr . 3 50, 4, 5, 6, 7, 8 Jo 10 zlr.

Łańcuszki ze złota t a l r n i ^ ^ ^ z ^ i V ^ ?’.h.
Z e g a r k i p r z y jm u ją  s ię  w z a m ia n .

Wszystkie zegarki są n a j l e p s z e j  jakości, nie należy je brać za inne ordy­
narnego gatunku.

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą
bedzie każdy obstalunek w 24 godzinach wypełniony, priedmioty nieodpowiednio będą 

zamienione.— K i e r e g u l o w a n e  z e g a r k i  o  3  z ł r .  t a n i e j . — Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkami wszelkiego rodzaju na składzie
bo tylko sprowadzanie z A n g l i i  z p i e r w s z e j  r ę k i  i w i e l k i  o d b y t  daje możność 
sprzedawania tak tanio. (1318-10-25)

Sf. t b lu t t a n , zegarmistrz
| w W ie d n iu , Earntnerstrasse Ir. 51, Palais Todescii.

Tylko
Tylko
Tylko

Zaręczenie 1 0  lat.

Za kawałki zawsze 
zwraca sie trzecia 

cześć wartości,
W Neapolu zawiązało się towarzystwo akcyjne,_ które prztd lfe laty rozpoczęło wyrób 

chińskiego srebra. W skutfk szybkiego powodzenia i rozgłosu, jakiego teu wyrób doznał 
we wsiystkich kołach towarzyskich i dla łudzącego podobieństwa w kształcie i trwałości, 
zajął ten wyrób pierwsze miejsce p j  srebrze, co spowodowało towarzystwo do wyrabiania 
złuta w tenźesatu sposób, jak srebro chińskie. Już przy pierwszej próbie udał się ekspery­
ment, a świat ma znowu jeden szlachetny metal, który daleko tańszy jak  prawdziwe złoto, 
a pomimo tego ani w fasonie ani trwałości mu nie ustępuj?, a kto już raz widział i używał 
srebra chińskiego, już naprzód oceni wartość tego nowo wyrabianego złota chińskiego.

Jedyny Skład dla całej austryackiej monarchii i królestwa Wegier jest
i  1

Pierwszy wiedeński centralny Skład wyrobów 
z chińskiego złota,

w Wiedniu, Stadt, llalłenfoergerstrasse W. 1.

Zi.razem zwraca się szczególniej uwagę Da to, że chińskie złeto nigdy nie czer­
nieje, ani nie czerwienieje i swój łudzący kolor 10 lat utrzymuje.

SKłr. 1 * 5 0 .  3 ,  3 ,  4  para kolczyków, z ka­
mieniami lub bez nich, pięknie ryte lub 
emaliowane.

Z ł r .  3 .  5 ,  H, 1 6  garnitur damski w pię­
knym futerale, składający się z broszki i 
kolczyków odpowiednich z kamieniami lub 
bez, ryte lub emaliowane.

X ł r .  1 - 5 0 ,  3 * 5 0 ,  3 ,  4 ,  5 ,  4 0  medalion 
z futerałem z 2 szkłami do otwierania, ema- 
liow , rytowany lub z praw. pięk. kamieuiem.

y , ł r .  3 .  3  d o  5  wenecki damski naszyjnik 
z pięknym łańcuszkiem.

Ta Sr. *3, 4 ,  O łańcuszek na szyję damski lub 
męzki, z pięknie emaliowaną przesuwką i 
zamknięciem & la mitrailleuse.

X ł r .  3 ,* 3 ,  4 ,  & łańcuszek męzki z zam­
knięciem a la mitrailleuse z medalionem lub 
bez) najnowszego rodzaju.

y . l r .  4 ,  3 ,  3 ,  4  cały garnitur g u z ic z k ó w  
do gorsu, rękawów i kołnierza.

X f r .  4 ,  4  5 0 ,  3  szpilka męzka do szala 
z kamieniem lub bez, emaliowana lub z ry­
ciem, w pięknym futerale.

B r o s z e  i  b o lc z y h i  w eleganckim futerale 
aksamitnym, z kamieniami dyament., bardzo 
podobne do prawdz. garniturów, 1 garnitur 
brosza i kulczyki złr. 8, 10, 12 15.

K ł r .  S ,  « ,  8 ,  4 0  najnow. garnitury rococo 
z prawdz. emalią i piękn. kamieniami kolo- 
rowemi. Te garnitury rococco pochodzące 
jeszcze z średnich wieków, noszone były 
tylko przez najdostojniejsze osoby i wówczas 
były więcej warte aniżeli dyamenty.

Serduszka i krzyżyki z pięk. kamieniami 
dyam ent, z łańcuszkiem na szyję, 1 sztuka 
z weneckim łańcuszkiem złr. 2, 3, 4, 5.

'/.Ir. 3 5 ,  8 0 ,  3 5  cały garnitur z prawdz. 
chińskiego złota, z kamieniami, ryte, ema­
liowane lub dęte, składający się z broszki, 
kolczyków, naszyjnika, bransoletki, para gu­
zików do rękawów, 3 guziki do gorsu. 
Wszystko w jednym rodzaju w aksamitnym 
futerale.

» ł r .  3 ,  3 ,  4 ,  5 ,  8 , 4 0  bransoletki z praw. 
złota chińskiego, z pięk. kamieniami, gład­
kie, masywne, ryte i emaliowane. Gatunek 
nad 5 złr. w pięknym futerale aks imitnym.

K ł r .  4 - 5 0 ,  3 ,  3 ,  4 ,  prawdz. emaliowane 
pierścienie pięknego wyrobu.

P ie rśc ie n ie  męzkie lub damskie z piękn. 
kamieniami złr. t, 1-2C, 1-5Ó, 3 do 5.

S y g n e ty  męzkie i damskie z prawdz. pięk. 
kamieniami^ do rycia, szt. po złr. 2, 8, 4, 5.

Pierścionki męzkie lub damskie z 1, 2 lub 
3 dyamentami a ‘jour, oprawione jak prawdz. 
dyamenry, a w szlifowaniu i ogniu łudząco 
podobne, i szt. w skurzan. futerale zlr. 3, 4,6.

Ten sam gatunek z prawdz. emalią lub 
oprawą rozetową złr. lt*.

'/. Ir.  5  zegarek ze złota chińs. z łańcuszkiem 
ze złota chińsk. z medalionem i futerałem.

SE-fr. 1 3 ,  4 4 ,  4 «  prawdz. angiels geutel- 
meński zegarek kieszonkowy, remontoir (na­
kręcający się bei kluczyki1, ze szkłami kry­
ształowemi), z wnętrzem niklowem precy- 
zyjnem nie do zniszczenia, z grubym łańcu­
szkiem ze złota chińsk, med tlion i futerałem.

5K-Tr. 4 - 5 0 ,  3 ,  3  broszka damska z kamie­
niami lub bez nich, z ryciem lub emalią.

Z ł r .  4 0 ,  4 3 ,  4 5 ,  dokładnie wyregulowa­
ny zegarek cylindrowy z łańcuszkiem ze zło­
ta chińskiego, medalionem i futerałem.

Srebra cłiińskie.
L ich tarze  najnowszego kształtu, 6 cali wyso­

kie, para złr. 4 60.
Lich tarze  8 cali wysokie, para złr. 5-50. 
Ł y ż k i  stołowe, pół tuzina złr 8.
Ł yżeczk i do kaw y, pół tuzina złr. 4.
Ł y ż k a  w azow a, i  sztuka złr. 2 60.
C zerpak do m leka, 1 sztuka złr. 3.
N oże stołowe, pół tuzina złr. C-bO.
W idelce, pół tuzina złr. 6-50.
N ó ż  i  w idelec deserowy, 6 par zlr. 10. 
P odstaw ki p o d  noże, pół tuzina złr. 4. 
Soln iczka , 1 sztuka złr. 2.
Naczynie na cukier, 1 sztuka złr. 2. 
Naczynie na pieprz, 1 sztuka złr. 1 50. 
Sitko  do herbaty, 1 sztuka złr. 1-80. 
Tabakierki na tytoń i  tabakę, z ryciem, po-

W a zk i na  m asło  ze szkłem, t  sztuka 0 złr.
Set w is na  s tó ł  ze szkłem lub bez, 1 szt. 6 złr.
N aczyn ie  na  p a ty c zk i  do zębów, 1 sztuka 

złr. 1-50, 2 3.
/ A r .  55 cały garnitur stołowy z prawdziw. 

chińskiego srebra, składający się z 8 łyżek 
stołowych, 6 noży, 6 widelców,*6 łyżeczek 
do kawy, 1 łyżka wazowa, 1 czerpak do 
mleka, 6 noży deserowych, 6 podstawek, 
1 solniczka, 1 naczynko na patyczki do zę­
bów, 2 korki do flaszek, t  waza, 1 serwis 
na ocet i oliwę, wszystko z prawdziwego 
srebra chińskiego, na co się daje 10-letnie 
zaręczenie, że ani nie zczernieje ani zczer- 
wie*nieje i zawsze utrzyma prawdziwą bar­
wę srebrną.

złacane, 1 sztuka złr. 3.
Za s r e b r o  c h i ń s k i e  lub z-fo to  c h i ń s k i e  daje się pisemne 10-letnie zaręczenie, 

____________   a w kawałkach zwraca się trzecią część wartości._________________
Przesyłki wypełniają się za poprzetlniem nadesłaniem należyfo- 
ści, lub pobraniem je j  poczta. (1316-3-5)

m. M ttller , w W ied n iu , Babenbergerstrassc Nr. 1.
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Upraszam o nadesłanie powtórne I ań 
skiej wybornej maści, niszczącej o g uo  i 
w iO  minutach.

Dem eter R aszlaw icz, 
G abriela H . Berger.

Odebrawszy w dwóch latach, « n .e » *  
ih.Ść podziękowań tak publicznych jak i 
listownych „za maść mego wyrobu, nlmiącą 
•d^,lotki w l«ciu minutach/ ośmielam się 
takową. Szanownej Publicznościi poleać:. 
Podpisany utrzymuje róvsmez v* 
karstwa specyficzne, tak krajów j 
graniczne. r

J ó z e f  T r a u c s y n z k i ,
Aptekarz w KRAKOW IE przy ul. Flo-

* r y a ń s k i e j  „pod Gwiazdą.
Składy tejże maści utrzymują we Lwo- 

r t f T t ó  Mik,. ..eh -  Brodach
n EiilKk ant -  w Gzermowcach p. Alth 
a p t ! !  w Poznaniu p. Dr. Mackiewicz apt.

Asystent farmacyi
„ „ „ o k u j e  A d « .:  A . Ł .
K z e s z o w .  ( l o 4 U d . .

(1846)

SŁABOŚCI PIERSIOWO.

SYRUP 7  WADFOSFORONU
PP.GRIMAULT etG1̂ aptekarza w PARYŻU
Od 1857 r. preparat ten wszelł w powszechne 

użycie. Leczy on h o t a r y ,  f c a s i le  c 
d łu g o l e t n i e *  k o k lu * * ,  z i .p a i e n i e  f .a r  
t i r o  i k s i i a ł u  o d d e c h o w e g o  hr nchites , 
ale szczególniej pomyśli e sprawia skutki użyty 
przeciwko s ł a b o ś c i o m  p ie r s io w y  ^  p,,<l
sie) i m a r n i e n i u  czyli s u c lio  * 
dzialan;em jego ustaje kaszel naiupor .y » -y 
potnienie nocne, a chorzy s z y b k o  do
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze l < p J . 
ezes*o P a s t y l k i  p i e r s i o w e  z e  s o h n  r I o - 
w i a s t e j  s a ł a t y  i  l a u r o w y c h  l iś c i  ■ . 
h r i m a u l t ,  bardzo przyjemnego smaku , k.cfty 
idzie o wyleczenie katarów i kaszb z y^/■ J- 
nych. (1BJZ-3--4Ż

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp- 
J. 'I ranczyńskiego i W. R e d y k a -  we Lwowie w 
Składzie materyalów aptecznych, w aptece p. 
tra Mikolascba i w aptekach pp. Berlmera i Zy­
gmunta Ruckcra, — w Brodach w aptece p. Ku - 
laka i p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 
M inkiewicza,— w Warszawie w Składach mate­
ryalów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ford. Aug. 
Gallego i Ludwika Śpiessa.

W  M ied * ie lę
l7 g o  b. m. o godzinie 4ej po południu

odbędz i e  się w l o k a l u  R e s u r s y  M i e s z c z a ń s k i e j

Zgromadzenie ogólne,
na które Wydział Szanow. Członkósv uprzejmie zaprasza.

Ma gwiazdkę!
D la

cukierników i handlów korzennych
zaleca na

ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA
c. k. uprzywil. Fabryka czokolady i cukrów skrystalizowanych

E k s t c in a  i l l i r s r h a
w P ilsen  w Czechach

swoje wyroby, od naśladownictw urzędowo zastrzeżone. 
C u k r o w e  J a b ł k a

k  1’Huile de Poie de Morue.
Bulki czyli gałeezki wypełnione najlepszego 

gatunku tranem ze stokfinzu, łatwe do zażycia, 
przyjemnego smaku, nie sprawiające nudności, 
aui odbijania i skuteczniej działające jak  sam tran. 
Pudełko'3 franki. W Paryża apteka europejska 
na ulicy Amsterdam 4 i ; w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. Mi 
kolascha; w Poznan u w aptece p. Dra Man km 
wi ca ;  w  B r o d a  h w aptece p. Kulaka. (1-60-7-36)

S ł a w n y

Balsam Vetoriniego.

leczy tak zwany tic douloureux, szkorbut, 
co dz i eń  używany z ztmną woc ą o t> u 
kania ust, chroni od zepsucia zębów, wzma­
cnia dziąsła i po*fc»w>a nieprzyjemnego 
odoru ust, leczy wszelkie sparzenia i sie­
czen ia  bardzo szybko, podobnież wszekie 
rany niebezpieczne, zastarzałe lub me- 
zaniedbane i c h r o n i  od zgorzeliny (Brand); 
leczy różne słabości ócz, mszczy opale­
nia od słońca, nadając warzy czerstwość 
i delikatność, g ła d z ą  zmarszczki

Cena jednego flakonu 1 złr. M  e. * *  
U.rzymują ten balsam w K R A K O W I E
p ,„  L e k  U .  U e d y U i
c x e t u s k i ,  J. Trauczyński, E. *»łockm“ 
i J .  Jahn, J .  N. W alter, -  w Tarnowie 
p. Wielogórski —■ w Bochni p. Niedziel­
s k i — we Lwowie i na prowincyi każda 
prawie apteka i znaczniejsze handle,

Odznaczone w Paryżu 18h7.
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Szanowny Panie Fabrykancie!

Po użyciu połowy flaszki Pańskiego bia­
łego syropu piersiowego mam przyjemność 
donieść niniejszem o dobrym skutku t g 
syropu i upraszam zarazem Pana o Pon°)l . 
nadesłanie jednej flaszki dla mojej s J 
matki. . _  . . .

Ziessau pod Trendse, w. A. 28 Kwietnia 
1871 r.

Z uszanowaniem K a r o l  K e h f e l d t •

Pan Fryderyk Lehmann w Zofingen w 
Szwajcaryi pisze w swym liście kupieckim 
z 15 Kwietnia 1871 r. do pana G. A. Ma 
yera we Wrocławiu :

Upraszam niniejszem uprzejmie o pono­
wne nadesłanie i. t. d. Pokup Pańskiego do­
skonałego wyrobu był tej zimy i wiosny 
nadzwyczaj ożywionym, i t. d.

Fryderylt hehmann.

tj.-.m. Prawdziwy Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w K r a k o ­
wi e  w aptece p. BS i k t o r a  SSe- 
d y k a  — i u p. Piotra Krokiewi- 
cz“ na Stradomiu — w Tarnowie 
u P- W. T. A . Wielogórskiego — 
w Przemyślu u p. Edwarda Machni­
ckiego-— w Brzeżanach u p. B . Fa- 
denhecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

gru szk i o
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s łiw k i  
p om arań cze  
d a k ty le  
g r z y b k i  
o w o ce  papryki 
k a szta n y
p iłe c z k i w najrozm aitszych  ko- ~  

lorach -fj,
k rzyżyk i Ł*
ch o r ą g ie w k i s

Polecenia wypełniają się bezzwłocznie. Cenniki rozsyiują się opłatnie.
(1718-3-3)

ajp ' •'i ' »■.-

oo

tak w kształ­
cie jak  i w ko­
lorze i smaku 
donaturaluyi h 
najzupełniej po­
dobne, nie fał­
szowane z naj­
lepszego cu­
kru , po naj­
tańszych ce­
nach i pod naj- 
lepszemi wa­

runkami.

Około

8 V  p r -  - * 6
nowych od 2 0 0  do 5 0 0  złr. w. a. — używanych od lO O  do 2 0 0  złr. w. a.

k i l k a s e t

(1806-1-6)
i i i j ó w  b i l a r d o w y c h

od 1 złr. 50 c. do 6 złr.
■ l u l e  b i l a r d o w e

i wszelkie inne potrzeby bilardowe są zawsze gotowe na Składzie do nabycia u
- ¥ / n i w m .  18 m  ^  / w

ck. wył. uprz. Fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w W ie r tn in , Rossau, rothe Lówengasse 5.

Pierwsza nagroda 
złoty medal,

Wi t t e n b e r g .
przez ces. króles. rząd 

wielokrotnie wypróbowane

Nagrodami uwieńczone Pierwsza nagroda 
srebrny medal,

Wi ed eń.
wyłącz, nprzywilowane 
jedynie za dobre uznane

Ochrony od przeciągów do okien i drzwi,
które dla swej niewytócnanej doskonałości, jakoteż dla ocenienia wybornych właściwości

i taniej ceny otrzymały złoty medal.
Te ochrony od przeciągów wyrabiane są z bawełny, lakierem przeciągnięte, koloru bia­

łego, ciemnego i dębowego/stosownie do koloru okien. Takowe przewyższają wszystko, co 
dotąd było używano. Zapobiega się nawet najmniejszemu przeciągowi. Drzwi i okna można 
dowolnie otwierać, urządzenie jest 'tak łatwe, że każdy może sobie to sam urządzić.

Ceny są po 4 c. za łokieć do okna koloru białego, do drzwi 0 i 10 c. za łokieć, kolor 
ciemny i dębowy do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 cnt. za łokieć. Opatrzenie okna 
średniej wielkości wyniesie najwyżej 50 c.

Polecenia zamiejscowe hurtowne i częściowe wypełniają Bię natychmiast; do każdej 
przesyłki dołączą się drukowany przepis urządzenia. (1305 10-3C)
W ied eń . K olow ratring Nr. 12, w c. k. nadwornym  Sk ładzie fabrycznym

J . Popelarza,O c h r o n  n  
p r z e c iw  

z a z i ę b i e n iu
c . h .  n a i lw o r n e g o  d o s t a r c z y c i e lu  o c h r o n  

ort p r z e c ią g ó w .

W ie lh a
o s z c z ę d n o ś ć

o p a l a .

Skóry we wszelkich gatunkach dla s iod iarzy , rym arzy , fa- 
foryfcantów. towarów galanteryjnych , ctiiils , s iew ców ,
są do nabycia f  (1754 1-G)

w  H a n d lu  s k o r  
Eeumayera dc Mayera w Wiedniu,

V II  B e /J rk , S le b e n ste r n g a sse , Xr. 16.

K K I , I . K i i  i A L T  w  W I E D N I U .

I  B l O S t Y  I I Ę K K I E
po stałych cenach!

z
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Ze względu, żo nie z łatwością przychodzi sprawiać sobie suknie osobiście w Wiedniu, a Publiczność zamiejscowa może tylko na rzetelność 
firmy rachować, oznajmiamy, że nasze wyroby począwszy od Igo Października 1871 r. tylko po

s t a l y c l i  c e n a c h .............................
sprzedajemy i rozsyłamy. — D o  k a ż d e j  s u k n i  dołączona jest kartka z ceną i z z a r ą c x e n i e m  , że suknie nie odpowiadające życzeniom
z jakiego bądź powodu bez żadnej przeszkody napowrót tdebrane będą.

     ——------------

Ubiory wyborowe na jesień i zimę:
Elegancki

w ie r z c h n i  s u r d u t
dobry i trwały
z łr , 12 ,

w daleko lepszym gatunku
z łr . 1 8 .

Kompletny

ubiór jesienny
surdut, spodnie i kamizelka

z łr . 1 8 ,
szczególniej dobrego gatunku

z łr . 2 6 ,

Dobrze watowany

p a l e t o t
atłasem obstębnowany

alr. 1 8 ,
w nader dobrym gatunku

z łr . 3 0

Siedmiogrodzkie

FUTRO PODROŻNE
z wyłogami szopowemi

z łr . 4 0 ,
c a ł e  s z o p o w e
z łr . 4 0 .

Styryjskie

wigoniowe surduty
z zarękawkami

złr . 1 4 ,
z podwójnej materyi

z łr . 12 .

Z kapturem

Gunia podróżna
dobrze watowana
z łr .  14,

p i ę k n i e  o d s z y t a
z łr . 18 .

Modne

spodnie zimowe
z d o b r e j  m a t e r y i

z łr . 8 ,
najlepsze

z łr . 1 4 ,

Piekne

FUTRO MIASTOWE
z piżmowców

z łr . 4 5 ,
z bobrowemi wyłogami

z łr . 6 5 .

—
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najtańszych do najlepszych gatunków. W s z y s t k o  p o  s t a ł y c h  c e n a c h .  _
Za dobry towar i rzetelną obsługę zaręczamy długoletnią renomą naszej firmy. — Polecamy się z pełnem uszanowaniem

W Gracu: KELLER ALT,
Ilerrengasse Nr. 28, gegen- majster krawiecki, właściciel nagrody państwowej itd. itd. i właściciel magazynu sukien,
iiber der Sladt - Pfarrkirchc. Wiedniu, Wiedener Hauptstrasse Nr. 11, gegeniiber dem Freihause.

Cenniki, jako też wskazówki do brania miary przesyłamy na żądanie opłatnie. 
Wielki Skład wszelkich gatunków ubrań dla ch łopców  od 6 do 15 lat.

(1447-9.)

Wiedener Hauptstrasse Nr. U .

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY

I LAUROWYCH LIŚCI.
P i* . e n i f l A U L T  A  Comp.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj znanych w medycynie ze swych włano- 
ści łagodzących i uśmierzających skutecznie h a ­
n z ie .  r o z j ą t r z e n i e  w  p i e r s i a c h ,  k a t a r y  
u p o r c z y w e .  Cukierki te łączDie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dis uśmierzenia 
mocnego kaszlu (połąozonego z odpluwaniem i 
kokluszem. (1700-3-J4J

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. Redyka, — we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, i aptece p. Pio­
tra Mikolasza i w aptekach pp. Berliners i Ru- 
ckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa,— w Poznaniu w aptece Dra Msn- 
kiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Galleg > 
i Ludwika Spieasa.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. Redyka, — we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i aptece p. Piotra 
Mikolascha i w aptekach p. Berliners i Ruckera,— 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p- 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra. Mankie- 
wicza, — w Warszawie w składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd- Aug. Gallego 

Ludwika Spiessa.

Szybkie 1 pewne wytępienie
szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. Mo ś ć  Ce -  

a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. w y  - 
łą czn y m  przyw ilejem

trucizną na szczury,
którą prawdziwą nabyć m ożna:

w K r a k o w i e  u p. Ift. J a ­
wornickiego;  we Lwowie u pp. K o n ­
stantego hkierskiego , Adolfa Berliner a ,  
Zygmunta Ruckera i P. Mikolasza \ w Prze- 

ślu u p. Kozłowskiego; w Stanisławo­
wie u p. Stecher v. Sebenitz; w Tarnowie 
pp. T. A. Widogórski i H. Koy. (1446 7-8)

Cena sztuki 50 centów.

Melu weltbertihmteM

Restltntions-Flnid
oar von mir gelbst Oder G. UlRich, W le ń ,  Ju d en p la t. 9 
Preis: '/, Kistefl.ZO; ‘/,K istefl. 10 '/,; ‘/ ,K ls te f l.ł1/,. 
Carl Simon, Erfinder des Restitutions - Fluid,

Thi.r.rzt, Grtinder der Fluid-Heilmethode. 
Wien, II. Bezlrh. Sehiffamttgaaae 14.

(1189 19 20)

Maszynki do roboty drutowej
zdumiewającej wydatności w robocie, 

także
K l e m e n s a  M f l l l e r a

doskonale familijne maszynki do szycia i po­
dwójnie stębnujące ręczne maszynki do szycia, 
systemu Singera, Wheelera i Wilsona, Howego 
Grovera i Bakera maszynki do szycia, cylin­
drowe maszynki do szycia Elastik itd. maszynki 
ręczne, igły do maszyn, jedwab i nici po nal 
tańszych cenach hurtownie i częściowo sprzedaje

Generalny ajent maszyn do szycia i robót 
drutowych na całą monarchię: 

tv Wiedniu
21 O pern rin g  21.

MB. Do udzielania nauki szycia Da maszynie 
posyła się doświadczone szwaczki w najodleglejsze 
strony monarchii; najpiękniejsze próbki ro b o ty  
drutowej przysełają się na żądanie. (1586 7-12)

  lapewnione od fałszowania i naśla­
downictwa znakiem ochronnym wedle c. 
k. patentu z dnia 7. Grudnia 1858, do L. 
130/564.

O b  w  i  e s z e z  f  u  i  c .
Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy w  Biurach Zakfadn naszego

S lB IE lY P tY i  I I  l i i i i I I W E ' O i U l
400-frankowvch ces. Tureckich Losów kolei żelaznych.

i

z r o b i ę  m u s i ,  4 0 0  f r a n f e o w  w  z l o c i e  w y n o s i .  .  .  .  ,
Swem nader eW anckiem  przyozdobieniem polecają się nasze Obligacye częściowe, oraz jako najstosowniejsze na podarki chrzestne, noworoczne, wią­

zania na dzień imienin i t. p., stanowią bowiem nietylko zwyczajny prezent, lecz oraz zawiązkę kapitała, których posiadacz jedną z pomiemonych wygranych 
zrobić może, w najniepomyślniejszym raze jednak do najmniejszej wygranej 400 franków w złocie należy. , ,  _

Wysrane kwoty ga wolne mi od opodatkowania.— Listy ciągnien wychodzą po kazdem ciągnieniu. 
l»ólecenia z prowincyi uskuteczniamy także za pobraniem pocztowem.

(1753-2-3, Peszteński Zakład Banka i Wymiany, Peszt, pałac K asy Oszczędności Narodowej.



6 CZAS z Niedzieli 17 Grudnia 1871.

Dzieło Alexandra  hr. Przezdzieckiego

Jagiellonki Polskie 
w XVI wieku,

C z t e r y  dotąd wydane tomy, z 11 
fotoguafijami, nabyć można w biurze
W y d a w n ic tw a  d z ie ł  D łu ­
g o sz a  (Kraków, Ulica Straszewskie­
go  Nr. 15) za 16 zfr. w. a. Tamże przyj­
muje się przedpłata na p iaty  tom  
tego dzieła, w ilości 4  złr. w. a. Po 
wyjściu z druku tomu 5go, cena po­
dwyższona zostanie. (1788-3-3)

K sięgarnia

S. A. KRZYŻANOWSKI EGO
w  £4 r  a  k o  w i e ,

p rzy  u licy  F lo ry aó sk ie j, o trzy m a ła  n a  g łó ­
w ny S k ła d  nas tęp u jące  k s ią ż k i ,  k tórych  
nab y ć  m ożna we w szystk ich  k sięg arn iach : 
Bednarski W., Pogadanki gospodarskie 10 a — 
Pamiętniki Sulerzyskiego, tom lszy, za 3 tomy 
3 złr."-O nabożeństwie do Królowej serca Jezu­
sowego 36.— Historya Błogosławionej Małgorzaty 
Maryi 80 c. — Księżarski, Pięć kazań 60 c. — 
Czaplicki W., Moskiewskie na Litwie rządy, ar­
kuszy 24, c e n a  z n i ż o n a  B O  c. ~  Wanaasie- 
wicz P., Nauozyciel czyli sposób uczenia dzieci 
40 o. Wandasiewicz P., O nauce języka ojczy­
stego 20 c. — Grudziński St., Idealista, poemat 
fantastyczny 50 c. — Żywot i pisma Stej Kata­
rzyny Genueńskiej 10 c. — Dr. Karłowicz Jan, 
Poradnia dla zbierających rzeczy ludowe 16 c.— 
Dr. Karłowicz Jan , Don Karlos, królewicz hisz­
pański, szkic biograticzno-historyczny złr. 2 60.— 
Romer, Apostolstwo Najświętszego Serca Jezu 
sowego 33 c. (1768-3-3)

Nowe dzieła nakładowe  
Księgarni S ey fa r tha  i Czajkowskiego

w e Lwowie:

Z estetyki i z życia
przez

U'1adys ła w a  Łozińskiego3
w dużej 8ce, 216 str., ozdob. 2 rycinami. 

Cena złr. 2*50 w. a.

Wykład teoryi uprawy ziemi
przez

R osenberg -  Lipitiskiego
z dzieła 

„Der praktische Ackerbauu, 
w ydanie d r u g i e  pom nożone,

z czterema rycinami, 
w dużej 8ce, 335 str. Cena złr. 2*50.

do nabycia we w s z y s t k i c h  K s i ę g a r ­
n i a c h .  (1804-2-2)

_ Nakładem księgarni 
J. K. Zupańskiego w  P o z n a n i u  

wyszło dzieło 
pod tytułem:

H i s t o r y a
Kościoła Świętego katolickiego

napisana przez 
X. J. B. Belerta

Wydanie trzecie, znacznie pomnożone
w dwóch tomach

Tom I., zawiera 4 7 0  stron wyszedł.
Do wyjścia tomu d r u g i e g o ,  co

nastąpi w ciągu 4ch miesięcy, cena dzieła
stanowi się na Talarów 4.

Po wyjściu dzieła cena podniesioną
będzie do 6  T a l a r ó w ,  (isot-i-s)

Nakładem
F.  H.  R I C H T E R A

w e Lw ow ie i Poznaniu
opuściła prasę :

X. Kaczkowskiego
„ Ż y d o w s c y "

kronika rodzinna w 2 tomach. 
Cena 2 złr. 4 0  cent. —  Oprawna 3 złr. 

4 0  cent, la k o  tom  V I I I  i I X  
„ B ib lio te k i n a ro d o w ej.“

(1782-2-2)

T V  1 C . C 9  M 3 S

odrazu uśmierzający migrenę, ból gło­
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku,
ZWANY

G U A R A N A
pp.GRIMAULT etC“ MiEanzrwPAKrŻU

Jeden P rosu k rozpuszczony w łyżce wody o- 
cukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmie­
rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy 
i migreny i do wyleczenia rżnięciu żo­
łądka 1 biegunki. Sprzed.Je się w pudeł­
kach zawierających dwausście proszków.

Dla uniknieuia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem *Sri- 
mault et Comp. (1636-3-21)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. Kedyka, — we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i w aptece p. 
Piotra Mikolascba, i w aptekach pp. Berliuera i 
Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kul- 
laka i u p. Franzo-a, -  w Potnanin w aptece Dra 
Mankiewicza, - w Warszawie w składach mate­
ryałów ap.eczeych pp. Mrozowsk eg", Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa.

NASIENIOTOK
i tegoż następstwa1, jak u tra tę  n a ­
s ie n ia  i o s ła b ie n ie  inez-
k ie  leczy niezewodme Dr*.
cza n d er  w  W ied n iu , Stadt,
Riemergasse Nr 11. Honoraryum 20 z'r.
_____  (1590-10-16)

J. K. KACZMARSKI,
w  K r a k o w i e  p rzy  u lic y  G r o d z k i e j  pod Ł. 6 7 ,

powiększył znacznie swój Skład

SREBER CHIŃSKICH
i zaopatrzył go w wszszelkic przedmioty kościelne jak : momlrancye, kielichy, cihoria, 
relikw iarze. pacIHkały, lampy, trybularze, am pułki, lichtarze i t. d., oraz 
wszelkie potrzeby stołowe jak : fyżki, chochle, łyżeczki, noże i widelce, tace ró ­
żnej wielkości, naczynia na ocet i oliwę, solniczki, kandelabry, lichtarze, 
lustra, miednice i inne potrzeby toaletowe, które po cenach fabrycznych

sprzedaje.
Poleca również swój handel win węgierskich i zagranicznych, świec wosko­

wych saskich 1 stearynowych Apollo, tak stołowych jako  też kościelnych, 
wreszcie wszelkie towary kolonialne herbaty, kawy, wędliny krajow e i zagra­
niczne i t. d. i t. d. (1032-4-6)

Skład komisowy dla Salicyl *
naszych wyrobów płóciennych tak do sprzedaży cząstkowej, jako i hur- 

townej znajduje się u Wgo

Henryka Schwarza w Krakowie,
przy ulicy G r o d z k i e j  pod Nrem 8 8 .

Ceny fabryczne podług cenników. (tei3-2-e;
Ńorkert JLanger i Synowie,

właściciele Fabryk w Oskau, Sternbergu i Liebau.

m ź  P rzy jm u je  m m ^  Tm B n T T / /  J  P rzy jm u je  pre- J c
prenumeratę

na
„CZAS*

K R A J . '

Ajencja „CZASI 4* _  numeratę na 
K Przegląd Pol-t 
*  ski, Przeglądi

dzienników krajowych i zagranicznych, oraz koncesyono- 
wane Biuro do przyjmowania ihseratów i pośrednictwa

wizowania paszportów za granicę, *

Binro komisowe A. PATKOWSKI E GO,
we Lwowie, plac Katedralny Nr. 31 nowy 9, (1713 2-2)

tudzież ogłoszeniaprzyjmuje prenumeratę na wychodzące w całej Europie czasopisma, tudzież y 
(inseraty) do takowych; załatwia kupno i sprzedaż dóbr, realności, lasów, ziemiopłodów

 £.___ • __ uriaiclriotm* 11 cl/111GP 771 i fi 7ATTliitp. dzierżawę i wszelkie interesa gospodarstwa wiejskiego; uskutecznia zamówienia na 
winiety i bilety wizytowe, i wszelkie roboty litograficzne 

M tM tlM M tlM  j drukarskie, jako to dzieła, książki, broszury, rejestra w 
Przyjmuje pre-S  gospodarskie i lasowe, plakaty itd Ma na składzie różne g  
numeratę na y  dzieła i broszury, obrazy, litografie, fotografie itd. H  

Szkołę, Przy- i t  Sześć fotografij z dziejów starożytności w wielkości 9 i 12 *  
jaciela domo-łjL cali kosztuje tylko 3 złr. JJ
wego i O p i e k u Zlecenia z prowincyi uskutecznia się szybko i najtaniej g  
na dzieci pols.g

Przyjmuje 
ptenumeratę 

na
„DJABŁA* 

SZCZOTKA*

Na Gwiazdkę. —  Nowe dzieło:
Ludowi Polskiemu

Zdrowe rady
z pola myślicieli zebrane,

przynosi

Karol Porsłer.
Cena 1 egzemp. l ‘/a złr., 2 egz. 2 złr. 

u wydawcy w B e r l i n i e ,  24 Leipziger 
Strasse. Pisać opłatnie z przesłaniem na­
leżności. (1843)

Zawiadamiam niniejszem łaskawą Publiczność, iż

Zakład mój białego szycia 
i ubrań dziecinnych,

przen iosłam  do domu Nr. 227  przy
ulicy S z e w s k i e j  na dole.

(1767-2-3) P a u l in a  P o l .

Nader skutecznego

B 1 Ł §  A K I I
przeciw odmrożeniu

można nabyć z przepisem użycia, flisze- 
czka po 50 C ., jakoteż wszelkich lekarstw 
zagranicznych w Aptece „pod Gtwla- 
zda“ przy ulicy K loryańskiej.

(1795-1 4) J .  T r a u c z y ń s k i

Uwiadomienie.
Podpisana ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 

Publiczność, iż na dniu dzisiejszym w,domu przy Uli­
cy UIoryaiisKieJ Nr. 364. otwiera

Handel ryb morskich,
zaopatrzony w najrozmaitsze gatunki morskich 
solonych, wędzonych i mitry nowo 
nych, oraz świeżych ryb.

W nadziei, iż Szanowna Publiczność zechce mię 
zaszczycić względami, starać się będę na nie za- 
słnżyć zarówno doborowym towarem, jako i u- 
miarkowaną ceną.

Kr a k ó w dnia 14 Grudnia 1871 r.

(1Ć41-2-3)

Ces. król. uprzywil.

Kolej g a lic y jsk a j|§ ||&  Karola Ludwika.

O S Z  E  N
Następujące w roku 1872 zebrać się mające stare mate- 

ryały zamierza się najwięcej ofiarującemu w drodze ofert sprze­
dać, jakoto:
Blachę żelazną i mosiężną, mosiężne rury warzelne, od­
łamki żelaza i żelaznych szyn, okruszki żelaza, obręcze 
z żelaza i lanej stali, miedź, lany mosiądz i metal, cynk, 
stal z prężyn płaskich i kręconych, jakoteż i z pilników, 
różne resztki stali, opiłki metalu, wióra z żelaza kutego 

i lanego, z miedzi, mosiądzu i metalu.
PP. Oferentów zaprasza się, aby dotyczące, znaczkiem stę- 

plowym na 50  cent. i 5°!0 wadyum zaopatrzone oferty, najdalej 
t l o  d n i a  3 0  G r u d n i a  IV to. do podpisanej Dyrekcyi 
ruchu wnieśli.

Dotyczące warunki sprzedaży, jakoteż i wykaz przypusz­
czalnej (uzbierać się mającej) ilości materyafovy, można przej­
rzeć w naszych magazynach materyafów w Krakowie, Prze­
myślu i Lwowie.

L w ó w  w Listopadzie 1871 r. Dyrekcya Ruchu.
(1774 3-3)

„ZUM RÓMISCHEN <AISER“
w Wiedniu, Seilergasse

z a ło ż o n y  w  1 7 6 0  roku , p o le c a .

Niezmierny wybór materyj jedwabnych 
i wełnianych na suknie damskie 

z Anglii, Francyi i Saksonii.
Próbki przesyła się na żądanie opfatnie.

(1583-7-8)

Zaproszenie do przedpłaty.
Począwszy od dnia 1 Stycznia 18 7 2  r. wychodzić będzie przy „Gazecie 

Lwowskiója w miejsce wydawanego przez lat kilkanaście „Dodatku tygodnio­
wego" „DODATEŁC MIESIĘCZNY11, p ism o p o św ięco n e  
IiiStoryi, ek o n o m ii sp o łe c z n e j  i  s ta ty s ty c e  ltrajo-
W C j .  Każdy zeszyt miesięczny obejmować będzie 4  arkusze ścisłego dru­
ku w v iitkiej 8ee, cz tery  ta k ic h  ze szy tó w  sta n o w ić  b ę ­
d z ie  tom , tak iż rocznik cały skłaoać się będzie Z tr z e c łi tomÓW.

Prenurneratorowie „Gazety Lwowskiej" roczni i półroczni odbierać będą 
„Dodatek miesięczny" toczp-tatnie, prenurneratorowie kwartalni i mie­
sięczni n a  żą d a n ie  p ierw si za  o p ła ta  5 0  c t. ć w ie rć -  
ro czn ie , drudzy za  d o p ła tą  2 0  ct. m ie s ięc zn ie .
Osobna zaś prynumeraia na „Dodatek miesięczny “ za rok cały wynosi 3 z Ir. w. a 

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" wreszcie —  wynosi Z p r z e s y ł ­
k a  p o c z t o w ą :  rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., ćwierćrocznie 4 złr., 
miesięcznie 1 złr. 55  cf. w. a; w  l l l i e j S C U :  rocznie 12 złr., półrocznie 
6 złr., ć>\iećrocznie 3  złr., miesięcznie 1 złr., w. a.

L w ó w  w Grudni i 1871 r.

Administracya „Gazety Izwowskiej“ 
(1789-1-3) Ulica Wałowa L. 29 (3 7 0  stara.)

Ces. kr. 
KOLEJ

ii przy w. 
QALIC.

KAROLA LUDWIKA.
OBWIESZCZENIE.

Pociągi lokalne Nr. 5 i 6, które do­
tychczas między Erakowem a Lwowem 
w ruchu były, wstrzymują się z dniem 
dzisiejszym aż do dalszego postano­
wienia.

Lwów dnia 8 Grudnia 1871 r. (. 17SC-1-3)

Dyrekcya,

przez cesar. król.

P r T o n a i l i ł i f l  hażdemn pieniądze, kto kupuje zegarki w handlach zabawek, które wedle 
i  rZ łjp d iU A ją  swych kłamliwych doniesień, jako to: „Pierwszy wiedeński bazar zegarków," 
„Spadkobierw&two pierwszego wiedeńskiego zakładu zegarów" itp. sprzedają falsyfikaty bardzo 
miernej wartości za prawdziwe angielskie zegi.rki. Dlatego widzę się spowodowanym zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności na te i koliczność, aby się łaskawie wprost zgłaszała do

FABRYKI ZEG A RÓ W
J ó z e f a  I l a w e l i t i ,

w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfargasse K r 6., 
która swe dobrze wyregulowane zegarki, w y p r ó b o w a n e

Urząd probierczy
po następujących, nie do uwierzenia niskich a przecież prawdziwych cenach sprzedaje.
T ull/n  1 złr. 50 centów lub 2 złr. prawdziwy paryski brouzowy zegarek z jednorocznem za 

J ręczeniem.
rr n 8 złr. prawdziwy angielski z 'garek cylindrowy z 6 rubinami, szkłem kryształ., pięknym 
ljlKO łańcuszkiem ze złota talrni, skórzanem futerałem i pisemnem 3 letniem zaręczeniem. Zt- 

garki te są moim własnym wyrobem i własnym wynalazkiem wedle najnowszej* konstrukcyi, 
bardzo starannie odrobione. Zegarki te mt gę każdemu zalecić dla ich punktualnego chodu. 

T II 9 złr. prawdz. angiels. srebrny zegarek cylindrowy, z kryształ, szkłem, sekundnikiem. 
łjlltO  z pięknym łańcuszkiem ze złota talrni, z medalionem i kartką zaręczenia 
Tvll/n ' a ?-łr- srebrny zegarek cylindrowy ze ziotą obwódką, ze szkłem "kryształowym, z łań- 
1 Y1K0 cuazkiem ze złota talrni, medalionem i kartką poręczenia.
T vll/n  15 lub 30 złr- Prawdz angiels. zegarek  sreb rn y  ankrow y  „ sav o n e tte“ z podw ójną  ko- 
IjIKO perta , p iękn ie  graw irow any , z łańcuszkiem  ze z ło ta talrni i k a rtk ą  po ręczającą .
Tvll/n 13 zir- Prawdz. angiels. zegarek chronometrowy srebrny, w ogniu pozłacany, z łańcu- 

J szkiem i medalionem ze złota talmi, w futerale skórzanym i kartką zaręczenia.
Tylko 14 A r .  taki sam, znacznie ładniejszy, ze wschodnim przewodnikiem.
Tvlkfi 14 17 z*r' Prawdz- at|g>els „Prince of Wales" remontoir, największego kalibru, ze
IJlnU szkłem kryszt., wnętrzem niklowem, z prawdz. złota talmi. Zegarki te mają tę korzyść, 

że się dają nakręcać bez kluczyka. Do każdego zegarka otrzymuje się łańcuszek i medalion 
ze złota talmi, tudzież kartkę z zaręczeniem.

TvlLi ł3  z*r‘ Pr8W‘ 8?8 'e'- zegarek cylindr. ze złota talmi, najnow. f-son, z podwójn. szkłem 
J kryszt., gdzie widzieć można wnętrze, z łańcuszk. ze złota talmi, medalionem i kartką zaręcz. 

Tvllfft 43 z*r' zeł>au‘k ze z'ota talmi, z podwój, kopertami, szkłem kry-ztał., wnętrzem niklowem, 
J z łańcuszkiem ze złota talmi, medalioutm, futerałem skórzanym i kartką zaręczającą. 

Tvll/ń 14 lub 17 złr. malutki zegarek damski srebrny, pozłacany, z łańcuszkiem na szyję ze 
ljlKU j-iota talmi i z kartką poręczającą.
Tv| h  18 złr. praw. angiel., w ogniu złocony, srebrny zegarek chronometrowy z podwój, kopertą, 

J „pięknie emaliowany", z piękn. łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczającą. 
Tvlhn 18 do 20 zlr> najP '§k- srebrny prawd, angn 1. zegarek ankrowy, na 15 rubinach, z pięknym 

J łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futeiałom skórzanym i kartką zaręczającą 
Tvllfft 20 zdr* zeKarek remontoir t. j  nakręcający się bez kluczyka, z łańcuszkiem ze złota 

J talmi i medalionem.
Tvll/n 23> 27 A r .  zloty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczającą.

J Także 45 do 65 złr. z brylantami.
Wszystkie zegarki są najpierwszej jakości i nie należy ich uważać, jak  inne 
ordynarnego gatunku.

Łańcuszki ze złota talmi I ł  *• ** K‘
Łańcuszki srebrne p»Ł1 5 6- 11«

SRa nadesłaniem gotówki lub pobraniem należytości porzta. każde za­
mówienie wypełnione będzie najpunktualniej w 24ch godzinach.

Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkam i 2 i K h* S £ ,i» !J * °  p” ldu",ie '
Tylko przez wieloletni pobyt w Anglii i Szwajcaryi i przez wielki odbyt jestem w mo­

żności tak tani > zegarki sprzedawać.
gjffir Za kupione n mnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie, gdyby w przeciągu tych 3 lat 

sprężyna pękła lub co innego się stał , obowiązuję się naprawić to bezpłatnie.
Główny skład: w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse Nr. 6.

Filia: Florisdorf, Bauptstrasse.
O a t r z e i e n l e .  W skutek doszłyeh mnie wielu zawiadomień, zmuszony jestem zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności, że wiele t. tejszych handlów zabawek i handlarzy sprzedaje fal­
syfikaty i wybrakowane wyroby za prawdziwie angielskie z mojej fabryki pochodzące, oświad­
czam przeto, że nikogo nie upoważniłem co sprzedaży moich wyrobów ani tutaj ani gdzieindziej, 
i tylko w mym głównym Składzie II. Bezirk, Pfarrgasse Nr. 6 mój wyrób prawdziwy jest do 
nabycia._ Aby jednak zapobiedz temu oszustwu, opatrzyłem każdy zegarek mego wyrobu rnojim 
nazwiskiem, i zwrscam uwagę Szanownej Publiczności, aby tylko raczyła popatrzyć na mój 
znak fabryczny „J. Hawelka", fabrykant zegarków w Wiedniu z bieżącym numerem fabrycznym.

Niemniej oświadczam, że nabyte zegarki w tutejszych handlach zabawek pod nazwiskiem 
„Erster Wiemr Uhrenbazar", „Erstes Wiener Uhrenetablissemenf1 z kłamliwem ogłoszeniem 
„Erbschaft" itp. już nie będę przyjmował w zamian, albowiem takowych dla ich bardzo niskiej 
wartości, zupełnej niedokładności i nieuźyteezności nie mogę spieniężyć.

K'o sobie życzy mieć zegarek tani i dobrze idący, niech się z peinem zaufaniem do mnie 
zgłosi, a zawsze znajdzie mn e gotowym do usług z zupełnem zadowoleniem Szan. odbiorców.

Aby zapobiedz materyalnej szkodzie Szan. Publiczności, upraszam o pamiętanie mego 
nazwiska i niepomięszać mej ulicy z ulicą Praterstrasse Nr. 16. (1301-12 3' )

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

Maszyny do czyszczenia słodu z kłów
wypróbowanego systema od 7 lat poleaa z zaręczeniem za najdoskonalszą działalność 
i dokładność C . H o i t l g - ,  fabrykant maszyn w Speycr nad R snen  (w Bawaryi). Pro­
spekt z świadectwami, jakoteż próbki oczyszczonego z kłów słodu są gotowe do 
przesłama każdemu Każde zan ówienie wypełnia się w  1 4  i l n i a c l i .  (1654-4-4)

Rządca Drukarni Józef Kostka.


